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Masz problemy 
z odbiorem 

programów 
telewizyjnych?

Sklep MAC
ul. Królowej Jadwigi 24,

tel. 667 323 026, 68 356 15 18

ZADZWOŃ!

Serwis  anten 
sate l i tarnych, 
DVBT i  innych

Nowa Sól, ul. Wojska Polskiego 43   Tel. 68 356 15 51

WSZYSTKICH APARATÓW SŁUCHOWYCH:
wyczyścimy, wymienimy �ltry, wężyki, osuszymy.

BEZPŁATNY
SERWIS
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K L I M A T Y Z A C J A
POMPY CIEPŁA  REKUPERACJA
SPRZEDAŻ  MONTAŻ SERWIS

DEZYNFEKCJA POMIESZCZEŃ
OZONOWANIE - ZAMGŁAWIANIE

TERMICZNE I  ULV
HALE,  B IURA,  M IESZKANIA

Tel.  513 179 899

29 maja otwarcie nowosolskiej pływalni!
Nadchodzi dzień, na który mieszkańcy czekali od bardzo dawna. - To pływalnia z prawdziwego zda-
rzenia – zaznacza dyrektor Miejskiego Ośrodka Sportu i Rekreacji Grzegorz Rogula. I dodaje: - Na uro-
czystym otwarciu przygotujemy dodatkowe atrakcje i niespodziankę dla pierwszych nowosolan, któ-
rzy skorzystają z pływalni

Czytaj str. 7

Piotr Zieliński najpopularniejszym
strażakiem OSP w naszym plebiscycie
Zwycięzca pierwszej edycji z OSP Konotop uzyskał blisko 170 głosów. Drugie 
miejsce zajął Jakub Telecki z lasocińskiej jednostki. Trzecie – Gerard 
Augustyniak z Otynia

Maturzyści,
przesadnie

się nie stresujcie
str. 6
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Tego nie możesz przegapić!
Zielone Ogrody już w najbliższy weekend
Główną ideą organizacji tego przedsięwzięcia jest chęć zapełnienia luki, jaką jest dla sympatyków przydomowych ogrodów 
oraz działkowców ograniczony dostęp do szerokiej palety sadzonek, krzewów i różnego rodzaju drzewek 

Urząd miejski w Nowej Soli wspólnie z Przedsiębiorstwem Produkcyjno-Handlowo-Usłu-gowym „Sunrise” w dniach 8–9 organizuje 10. już kiermasz ogrodniczy Zielone Ogrody nad Odrą, który odbędzie się na pla-cu plenerowym obok Parku Kra-snala przy Alei Wolności w No-wej Soli.
Przyjadą najlepsi 
ogrodnicy z całej 
Polski Do udziału w imprezie orga-nizatorzy zapraszają produ-centów sadzonek, krzewów, drzewek, sprzętów ogrodni-czych, rękodzielników i regio-nalnych wytwórców. – Jak zawsze zjadą się do nas najlepsi ogrodnicy z całej Polski – zapewnia Krzysztof Uchal, organizator. I dodaje:  – Już awizują swój przyjazd, dopytują, czy będę. Zawsze sympatycznie wspominają Nową Sól. Mówią, że nowoso-lanie i mieszkańcy wojewódz-twa są bardzo mili. Ogrodnicy cieszą się, że Zielone Ogrody będą kontynuowane.Główną ideą organizacji tego przedsięwzięcia jest chęć zapeł-nienia luki, jaką jest dla sympa-tyków przydomowych ogrodów oraz działkowców ograniczo-ny dostęp do szerokiej palety sadzonek, krzewów i różnego 

rodzaju drzewek. Do udziału w kiermaszu zaproszeni zo-stali producenci nasion, ziół, kwiatów, krzewów, drzew, sprzętu ogrodniczego oraz elementów dekoracyjnych do 
ogrodu, nawozów, środków ochrony roślin, rękodzielnicy oraz regionalni wytwórcy pro-duktów żywnościowych. Kier-masz uatrakcyjni konkurs na najciekawsze stoisko targowe.

Każdy znajdzie coś 
dla siebie W tym roku patronat hono-rowy nad wydarzeniem objął Jacek Milewski, prezydent No-

wej Soli.Przypomnijmy, zeszłoroczna edycja odbyła się pod hasłem Jesiennych Ogrodów i miała miejsce w pierwszy weekend października. Wtedy pogoda nie dopisała. Organizator ma nadzieję, że podczas targów aura w maju będzie bardziej sprzyjała ogrodnikom i sym-patykom pięknych roślin.– Czekać będą na was sto-iska z rękodziełem, zdrową żywnością, wikliną, gastrono-mią, a dla dzieci balony, wata cukrowa, lody, gofry i niespo-dzianki. Należy się cieszyć, że będziemy mogli wyjść i kupić kwiaty, które ozdobią nasze ogrody, balkony, okna i nie tyl-ko. Serdecznie wszystkich za-praszamy. Tu na pewno każdy znajdzie coś dla siebie – za-pewnia Krzysztof Uchal.Oficjalne otwarcie odbędzie się w sobotę o godzinie 11.00 [w ramce plan godzinowy wy-darzenia – dop. red.]Polecamy i zapraszamy.
Mariusz Pojnar 

Zielone Ogrody nad Odrą
odbędą się w dniach:

Sobota 8 maja:
10.00–18.00

Niedziela 9 maja:
10.00–18.00

Zeszłoroczna edycja Zielonych Ogrodów cieszyła się dużym zainteresowaniem

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 27.04.2021  r.  w wieku 60 lat
zmarła Nasza Kochana Żona,  Mamusia i  Siostra

Śp.  Danuta Dolna
Msza żałobna zostanie odprawiona dnia 05.05.2021  r.
o godz.  14.00 w kaplic y na cmentarzu w Przyborowie.

Pogrzeb odbędzie się 05.05.2021  r.  po mszy żałobnej
na cmentarzu komunalnym w Przyborowie.

Pogrążona w żałobie Rodzina

NZOZ Rodzinne Centrum Medyczne
w  B y t o m i u  O d r z a ń s k i m  z a t r u d n i
pie lęgniarkę  do  pracy  w POZ
T e l .  6 8  3 8 8  4 0  3 5
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W czerwcu kolejna edycja Rowerowej Stolicy Polski
Będziemy walczyć o trzeci puchar!
- W tym roku wyjątkowo chcielibyśmy docenić seniorów. Wśród laureatów ostatnich dwóch edycji rywalizacji stanowili znacz-
ną część wszystkich zaangażowanych uczestników i utworzyli dedykowaną grupę „Senior 60+” w obrębie aplikacji Aktywne 
Miasta – mówi Beata Kulczycka, naczelniczka Wydziału Programowania i Promocji nowosolskiego magistratu

Tegoroczna edycja Rowe-rowej Stolicy Polski ruszy 1 czerwca. Do 21 maja trwa tre-ning, który przygotowuje krę-cących do wyścigu o puchar. A ten zdobyliśmy dwa lata z rzędu. Puchar jest przechodni, ale wywalczenie, a raczej wykrę-cenie zwycięstwa po raz trzeci pozwoli zatrzymać go na stałe w Nowej Soli. Dlatego zdecydo-wanie jest czego bronić!- Jesteśmy mistrzami – i to pod każdym względem. Oczy-wiście przejechanych kilome-trów, ale też zaangażowania, determinacji, integracji mie-szańców, chęci i dyscypliny. Bo zrobić taką kilometrówkę – 329 tys. km – w takim towa-rzystwie mieszkańców Nowej Soli, ościennych gmin, ludzi z całej Polski, a nawet świata – to wielki wyczyn – mówiła na naszych łamach po drugiej edycji rywalizacji Beata Kul-czycka, szefowa Wydziału Pro-gramowania i Promocji urzędu miasta.Te słowa dalej są aktualne, bo: - Mobilizujemy wszystkie siły, by statuetka pozostała na zawsze w Nowej Soli – mówi Kulczycka.
Na najlepszych czekają 
nagrody W tym roku w zabawie obo-wiązuje ta sama aplikacja, tyl-

ko z inną nazwą – Aktywne Miasta. Jest darmowa. Zosta-nie w niej utworzona specjal-na zakładka z miastem Nowa Sól i będzie można, spędza-jąc aktywnie czas na rowe-rze, dołożyć swoje kilometry do wspólnej puli miasta, które ponownie będzie rywalizować puchar Rowerowej Stolicy Pol-ski.Aplikację każdy może sobie łatwo ściągnąć na telefon. Je-żeli ktoś, kto ma już wgraną aplikację, uruchomi ją w pew-nym momencie, dzięki niej bę-dzie wiedział, ile kilometrów przejechał, którędy jechał, ile spalił kalorii. W zależności od tego, jakie parametry sobie ustawi. - Jeśli ktoś miałby pro-blem z wgraniem aplikacji lub 

np. z utworzeniem grupy, pro-simy o kontakt pod numerem 530 337 030 – mówi Malwina Nastaj-Czechanowska z nowo-solskiego urzędu miasta. Jak co roku na kręcących dla Nowej Soli czekają atrakcyjne nagrody. Urząd ufunduje trzy vouchery na zakup rowerów. Dla tych, którzy indywidual-nie nabiją najwięcej kilome-trów w kategorii wiekowej do 59 lat, nagrodą będzie voucher na rower MTB Hexagon. Najak-tywniejszy rowerzysta  senior w wieku +60 otrzyma voucher na rower elektryczny. Trzecia nagroda, również voucher na rower MTB Hexagon, zostanie wylosowana spośród wszyst-kich uczestników rywalizacji, którzy przejechali minimum 

kilometr. Oprócz nagród indy-widualnych nagrodę otrzyma również grupa.Na uroczystą kolację z prezy-dentem Jackiem Milewskim zo-stanie zaproszona grupa, która wykaże się największą licz-bą przejechanych kilometrów (grupy możemy tworzyć już te-raz, mail: ie@nowasol.pl).   
Nagroda specjalna dla 
seniorów Zatrzymajmy się na chwi-lę przy najstarszych rowe-rzystach kręcących dla Nowej Soli. - Właśnie seniorów chcie-libyśmy docenić szczególnie, bo wśród laureatów ostatnich dwóch edycji oni stanowili znaczną część wszystkich za-angażowanych uczestników zabawy, tworząc dedykowa-ną grupę „Senior 60+” w obrę-bie aplikacji Aktywne Miasta – mówi Beata Kulczycka. Ta grupa w ub. roku w klasy-fikacji głównej kręcących dla Nowej Soli zajęła trzecia miej-sce na 10 zgłoszonych (zaraz za KB Wikon i Przyjaciele oraz Nowosolską Grupą Morsów). Dodatkowo lider grupy „Senior 60+” Waldemar Dubicki zwy-ciężył w klasyfikacji ogólnej wszystkich uczestników. Wy-kręcił najwięcej kilometrów, bo aż 6031!- Każdą wolną chwilę, jaką miałem w domu, wykorzy-stywałem na przejażdżkę ro-werem – mówił w rozmowie z „TK” pan Waldemar. Dziś jest podobnie. - Dla mnie jaz-da na rowerze to połączenie fajnej formy spędzenia czasu z potrzebnym człowiekowi ru-chem, który ma wpływ na lep-sze zdrowie. Widzę po sobie, że 

jak pojeżdżę, to potem się cał-kiem inaczej czuję, dużo lepiej. Jak będzie rywalizacja, to już w ogóle będę się super czuł, bo znowu będę pedałował po 10-12 godzin dziennie – uśmiecha się Waldemar Dubicki.
Trening trwaUcieszył się z faktu, że zauwa-żono seniorów, którzy będą we własnej tylko kategorii rywa-lizować o nagrody: - Każda for-ma motywacji jest dobra i ta nagroda na pewno zmobilizu-je jeszcze szerszą grupę rowe-rzystów w starszym wieku.Co ważne, żeby móc rywali-zować o rower, nie trzeba na-leżeć do jakiejkolwiek grupy. Owszem, można być do którejś zgłoszony, ale można też jeź-dzić indywidualnie. W podobnym tonie, co Wal-demar Dubicki wypowiada się inny kręcący na rowerze se-nior, Jan Wojtasik: - Każdy bo-dziec, który w jakimś sensie jest nagrodą, sprawia, że dany rowerzysta jeszcze bardziej się postara. Z kolei inni na pewno będą chcieli go dogonić i mamy wtedy fajną rywalizację Jan Wojtasik dodaje: - Wokół Nowej Soli jest gdzie pojeździć. W każdą stronę świata, że tak powiem. Akurat złapał mnie pan na testowaniu nowej tra-sy Nadleśnictwa Sława, które buduje drogę między Lubiato-wem a Lipką. Jestem w trasie, nie tracę czasu...Każdy, kto mocno trenuje, może załapać się na nagrodę. Dla trzydziestu rowerzystów z największą kilometrówką w treningu zostanie zorgani-zowany specjalny rejs.

Mariusz Pojnar 

Do wygrania indywidualnie są: rower elektryczny Overfly dla seniora i rower MTB Hexagon w kategorii do 59 lat
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Zasnął podczas jazdy
Na drodze między Przyborowem a Lipinami osobówka uderzyła w drzewo. 
24-latek zasnął prowadząc auto

Policjanci otrzymali zgło-szenie o zdarzeniu w czwar-tek 29 kwietnia ok. godz. 6.30. -  Kierujący pojazdem marki mercedes 24-latek to miesz-
kaniec gminy Nowa Sól. Za-snął w trakcie jazdy i uderzył w drzewo – mówi sierż. sztab. Justyna Sęczkowska, rzecz-niczka nowosolskiej policji. 

Zdarzenie zostało zakwalifi-kowane jako kolizja. Kierowca jest ukarany mandatem w wy-sokości 300 zł. 
(ag)

Kolizja wyglądała groźnie (fot. lubuska policja)

Wyrazy głębokiego współczucia
dla doktor  Agnieszki  Maślickiej
oraz doktora Marka Maślickiego

z powodu śmierci

Ojca
składają koleżanki i koledzy

z Oddziału Dziecięcego Szpitala w Nowej Soli

„Nie umiera ten,

kto tr wa w sercach i  pamięci  naszej” 

ks.  Jan Twardowski 

Dziękujemy wszystkim,
którzy w tak bolesnych dla nas chwilach

dzielili z nami smutek i żal,

okazali wiele serca i życzliwości

oraz uczestniczyli we Mszy Świętej

i ceremonii pogrzebowej

Śp. Czesława Ciaciura
Rodzina
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Zwycięzca pierwszej edycji 
uzyskał  blisko 170 głosów. Dru-
gie miejsce zajął Jakub Telecki 
z lasocińskiej jednostki, który 
zdobył dokładnie 149 głosów. 
Trzecie – Gerard Augustyniak 
z Otynia, który uzyskał 50 gło-
sów Serdecznie gratulujemy lau-reatom, z którymi wkrótce się spotkamy, by wręczyć nagrody w postaci voucherów do Marketu Mrówka PSB oraz puchar dla Pio-tra Zielińskiego, którego fundato-rem będzie patron plebiscytu, sta-rosta Iwona Brzozowska. W miejscowościach, z których pochodzą laureaci, do samego koń-ca było widać dużo mobilizację, by wesprzeć swoich kandydatów. Ostatnie kupony trafiły do redakcji w piątek, tuż przed godziną 13.00, do której trwało głosowanie.  Możemy zdradzić, że blisko po-dium byli też dwaj ochotnicy z By-tomia Odrzańskiego – Jarosław Intek, który jednocześnie działa także w strukturach OSP Ratow-

nictwa Wodnego, oraz Dariusz Witerski. Obaj są żywym przykła-dem, jak dobre serca mają strażacy ochotnicy. Więcej o akcji ich macie-rzystej jednostki OSP przeczytacie na stronie 13. Dlatego też wpadliśmy na po-mysł plebiscytu Najpopularniejszy Strażak Ochotniczej Straży Pożar-nej Powiatu Nowosolskiego. Żeby pokazać, jaką pracę na rzecz miesz-kańców wykonują strażacy ochot-nicy, poświęcając służbie swój pry-

watny czas.  Przypomnijmy, że organizatora-mi pierwszego plebiscytu byli za-rząd powiatowy Związku Ochot-niczych Straży Pożarnych RP w Nowej Soli, nowosolska Komen-da Powiatowa Państwowej Stra-ży Pożarnej i redakcja „Tygodnika Krąg”.– Ze strażakami ochotnikami współpracujemy codziennie i zda-jemy sobie sprawę, że gdyby nie ochotnicze straże pożarne, nasza 

działalność byłaby bardzo utrud-niona – mówił na starcie plebiscytu na naszych łamach st. kpt. Tomasz Duber, komendant PSP w Nowej Soli.Jego zdaniem zaangażowanie i służba ochotników w całym po-wiatowym systemie ratowniczo- -gaśniczym ma ogromne znaczenie. – To są nasi partnerzy w codziennej pracy, na których zawsze możemy liczyć. I w związku z tym należy do-ceniać ich pracę i zaangażowanie 

w niesienie pomocy i ochronę prze-ciwpożarową na terenie całego po-wiatu – dodawał komendant.Starosta Iwona Brzozowska od lat obserwuje pracę straża-ków ochotników. Jest pod wyra-żeniem ich bezinteresownego za-angażowania i profesjonalizmu. – Jako starosta również mogłam się przekonać, że na OSP można liczyć. W czasie pandemii wspie-rali działania ośrodków pomocy społecznej, odpowiedzieli na nasz apel o organizację wolontariatu na rzecz osób chorych na COVID-19, nie odmówili niesienia pomocy drugiemu człowiekowi – przypo-mina Brzozowska.Z tego miejsca gratulujemy wszystkim uczestnikom i dzięku-jemy im za chęć wspólnej zabawy. Dziękujemy także tym, którzy za-głosowali na swoich kandydatów. Spośród wszystkich oddanych gło-sów wylosowaliśmy trzy osoby, którym także wręczymy nagrody. Są to: Joanna Wawrzyńska, Elwira Telecka i Marcin Sączawa.   
Mariusz Pojnar 

Piotr Zieliński
najpopularniejszym strażakiem OSP
w naszym plebiscycie!

5plebiscyt
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3. miejsce: Gerard Augustyniak, 
OSP Otyń 

2. miejsce: Jakub Telecki, OSP La-
socin 

1. miejsce: Piotr Zieliński, OSP Ko-
notop 
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Maturzyści, przesadnie się nie stresujcie!
- Jeśli maturzyści wiedzą, że dali z siebie sto procent, to zdecydowanie nie mają się czym przesadnie stresować. Przede wszyst-
kim spokój i pozytywne nastawienie, bo stres może wiele popsuć – radzi tegorocznym abiturientom Magdalena Nadolna, która 
rok temu świetnie zdała maturę i poszła na studia medyczne

Magdalena Nadolna jest absol-wentką „Ogólniaka”. W ostatniej klasie liceum miała średnią... 5,78! Rozmowę z Magdą opublikowali-śmy rok temu przed maturami. Te-raz porozmawialiśmy ponownie. Co u niej słychać? I co radzi tego-rocznym maturzystom?
***

Mateusz Pojnar: Jak wspomi-
nasz swoją maturę? Bardzo się 
stresowałaś?

Magdalena Nadolna: Szczerze mówiąc, sama nie wierzę, że to już rok po maturze! Ostatni rok upły-nął zdecydowanie za szybko. Ma-tura – mimo stresu przed otrzy-maniem wyników – poszła bardzo dobrze, dostałam się na medycy-nę, więc udało mi się spełnić jedno z moich marzeń. 
To była inna matura niż wszyst-

kie, pierwsza w czasie pandemii. 
Koronawirus wpłynął wtedy na 
twoje przygotowania? Uważam, że w tamtym okresie przygotowań wpłynął pozytyw-nie. Było równo dwa miesiące do matury – intensywny czas i jasno sprecyzowany cel.

Żałowałaś w jakiś sposób, że 
matura akurat w twoim rocz-
niku wypadła w tym dziwnym 
czasie pandemii? Chociaż ty 
przynajmniej miałaś jeszcze 
normalną studniówkę, nie jak 
tegoroczni maturzyści.Czy żałowałam? Nikt z nas nie miał na to wpływu. Mimo wszyst-ko cieszyłam się z możliwości sa-mego przystąpienia do matury, bo przed nią obawiałam się, czy w ogóle do niej dojdzie.

Te różne obostrzenia – ma-
seczki, dezynfekcja, dystans – 
powodowały u was dodatkowy 
stres? 

Nie, absolutnie.
W dniu, w którym publikujemy 

ten wywiad, maturzyści piszą 
egzamin z polskiego. Pamiętasz, 
na jaki temat pisałaś w ub. roku 
wypracowanie? „Nie chciałabym 
»Dziadów«” – mówiłaś mi przed 
egzaminem. Pamiętam te słowa! [śmiech]. Muszę przyznać, że po pierwszym egzaminie maturalnym z języka polskiego byłam podłamana. Te-matyka wypracowania dotyczyła fantastyki, za którą nie przepadam. I wymagane było odwołanie do „Wesela” Wyspiańskiego. Na szczę-ście udało się i finalnie wynik był bardzo zadowalający [uśmiech].

Co poradziłabyś tegorocz-
nym maturzystom, którzy pra-
wie połowę szkoły spędzili na 
zdalnym nauczaniu? Jak mają 
podejść do matur, żeby osiągnąć 
jak najlepsze wyniki? Jeśli wiedzą, że dali z siebie sto procent, to zdecydowanie nie mają się czym przesadnie stresować. Przede wszystkim spokój i pozy-tywne nastawienie, bo stres może wiele popsuć.

Jak wspomniałaś, wybrałaś 
studia medyczne. Jak ci idzie na 
pierwszym roku? Zadomowiłaś 
się w Poznaniu? Na tę chwilę mam za sobą zdany semestr zimowy, powoli zbliżają się egzaminy końcowe. Przedmio-ty są różne – jedne można poko-chać, inne znienawidzić (biofizyka – zmora każdego studenta...). Mieszkanie w Poznaniu jest pod każdym względem inne niż w No-wej Soli: począwszy od życia na własną rękę, z dala od bliskich, a kończąc na zaletach i wadach by-cia mieszkańcem dużego miasta. Z każdego powrotu do domu bar-dzo się cieszę! Bardzo ważne jest wsparcie in-nych. Ja na szczęście trafiłam na supergrupę, razem wspieramy się w nauce, a w wolnych chwilach się spotykamy. To naprawdę wiele wnosi, szczególnie w dzisiejszych, pandemicznych czasach.

Jak pandemia wpływa na 
studentów medycyny? Zajęcia 
mocno się różnią?Myślę, że na każdego studenta wpływa w pewnym stopniu ne-

gatywnie. Zdecydowanie trudniej o codzienną motywację i samo-dyscyplinę, nie wspominając już o psychice... Dopiero pod koniec lutego stu-denci medycyny wrócili na część zajęć stacjonarnie. Sama jeszcze nie wiem i nie mogę określić, jak wyglądają tego typu studia, bo w tym roku wygląda to zupełnie inaczej. Sytuacja związana z pan-demią to nowość zarówno dla stu-dentów, jak i wykładowców.
Pandemia pokazała, że polska 

służba zdrowia nie jest w naj-
lepszym stanie. Nie boisz się 
tego jako przyszła lekarka? To prawda i obawiam się tego bardzo. Jednak wiem, że polską służbę zdrowia stanowi również każdy poszczególny pracownik medyczny – jako indywidualności też możemy wiele zdziałać dla do-bra pacjenta.

W dalszym ciągu jesteś pew-
na: tak, chcę leczyć ludzi?Na końcówce pierwszego roku – mimo chwil trudu i zwątpienia – stwierdzam: tak, chcę leczyć lu-dzi!

Magdalena Nadolna, absolwentka 
„Ogólniaka”, dziś studentka medycyny

Możecie pójść do biblioteki Miejska Biblioteka Publiczna w Nowej Soli informuje, że od 4 maja (wtorek) wraca wolny dostęp do zbiorów biblioteki. To oznacza, że czytelnik może samodzielnie wybie-rać książki z półek. Otwarte zostaną też (pod pewnymi warunkami) czytelnie – główna i regionalna. Uwaga! Cały czas obowiązuje zasada: jedna osoba na 15 m kw. Szczegóło-we wytyczne funkcjonowania biblioteki i inne informacje znajdziesz na www.bibliote-kanowasol.pl. (red)
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Rząd złagodził obostrzenia dotyczące walki z pandemią. W sobotę 29 maja będą mogły być otwarte baseny i pływal-nie dla wszystkich. - I właśnie tego dnia otworzymy nową pływalnię dla mieszkańców. Ruszamy z całym reżimem sa-nitarnym i 50-procentowym obłożeniem – zapowiada Grzegorz Rogula, dyrektor Miejskiego Ośrodka Sportu i Rekreacji w Nowej Soli. 50-

procentowe obłożenie wymu-szają zasady, które ujawnił w ub. tygodniu premier Mate-usz Morawiecki. Tym samym w Pływalni Krytej Solan bę-dzie mogło póki co przebywać jednocześnie ok. 40 osób.Uroczyste otwarcie ma od-być się 29 maja o godz. 10.00. MOSiR tego dnia – a może na-wet przez cały weekend, bo trwają ostatnie ustalenia – przyszykuje ekstracenę dla 

wszystkich mieszkańców – 4 zł za bilet [normalne ceny znajdziecie w ramce – red.]. - W dniu otwarcia przygotu-jemy też dodatkowe atrakcje i niespodziankę dla pierw-szych nowosolan, którzy sko-rzystają z pływalni. Ale na razie nie chcę zdradzać, co to będzie – uśmiecha się dyrek-tor MOSiR.Pływalnię jako pierwsze dzieci, które wylicytowały tę 
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Przedsiębiorstwo Budownictwa Drogowego sp. z o. o. z siedzibą w Głogowie przy ulicy Mickiewicza 63w związku z realizacją zadania pn.:
„ Budowa drogi gminnej łączącej rondo DOZAMET z ul. Brzozową i ul. Wyspiańskiego w Nowej Soli”informuje o wprowadzeniu na odcinku

od skrzyżowania ul. Hutnicza/Wyspiańskiego
do skrzyżowania ulic Wyspiańskiego/Brzozowa w Nowej Soli

Tymczasowej Organizacji Ruchu.Generalny Wykonawca w związku z prowadzonymi robotami drogowymi w ulicy Wyspiańskiegozwraca się do mieszkańców Nowej Soli o wyrozumiałość i zrozumienie.

29 maja otwarcie nowosolskiej pływalni!
Nadchodzi dzień, na który mieszkańcy czekali od bardzo dawna. - To pływalnia z prawdziwego zdarzenia – zaznacza dyrektor 
Miejskiego Ośrodka Sportu i Rekreacji Grzegorz Rogula. I dodaje: - Na uroczystym otwarciu przygotujemy dodatkowe atrakcje 
i niespodziankę dla pierwszych nowosolan, którzy skorzystają z pływalni

W środku pływalnia wygląda naprawdę imponująco (fot. MOSiR)

CENY BILETÓW

możliwość podczas Wielkiej Orkiestry Świątecznej Pomo-cy.MOSiR chce, żeby obiekt był czynny na co dzień w godz. 6.00-22.00. - Mamy umowę z ratownikami, że zapewnią nam opiekę właśnie w tych go-dzinach – tłumaczy Grzegorz Rogula. W tym układzie ostat-nie wejście byłoby ok. 20.30. Jeżeli będą jakieś zmiany, ośrodek o tym poinformuje. Szef MOSiR nie kryje radości, że z pływalni wreszcie będą 

mogli skorzystać mieszkańcy. - Nowosolanie długo czekali na pływalnię z prawdziwego zdarzenia, a ta zdecydowanie taką jest – zapewnia Grzegorz Rogula. - Sama inwestycja troszkę się przeciągnęła. Tak naprawdę byliśmy gotowi już w połowie marca, żeby otwo-rzyć obiekt, ale czekaliśmy na poluzowanie restrykcji przez rząd.My już nie możemy się do-czekać wizyty na pływalni!
Mateusz Pojnar

 Wynajem toru – basen 
sportowy • poniedziałek-piątek 150 zł/h• sobota-niedziela 300 zł/h
 Wynajem toru – basen 
rekreacyjny• poniedziałek-piątek 100 zł/h• sobota-niedziela 200 zł/h
 Wynajem basenu 
sportowego• poniedziałek-piątek 600 zł/h• sobota-niedziela 900 zł/h
 Wynajem basenu 
rekreacyjnego• poniedziałek-piątek 400 zł/h• sobota-niedziela 600 zł/h
 Bilet BASEN PLUS SAUNA – bilet z dostępem do sauny w cenie• poniedziałek-piątek 15 zł/h• sobota-niedziela 17 zł/h
 Indywidualna nauka 
pływania z instruktorem 
MOSiR• poniedziałek-piątek 80 zł/h• sobota-niedziela 100 zł/h
 Różne bilety rodzinne• poniedziałek-piątek 6 zł/os./h• sobota-niedziela 7 zł/os./h
 Karnety• 200 (okres ważności 100 dni) 180 zł• 100 (okres ważności 45 dni) 90 zł• 50 (okres ważności 30 dni) 45 zł

 Bilet normalny• poniedziałek-piątek 12 zł/h• sobota-niedziela 14 zł/h
 Bilet ulgowy 50 proc. (młodzież w wieku szkolnym, studenci do 26. roku życia, seniorzy powyżej 60. roku)• poniedziałek-piątek 6 zł/h• sobota-niedziela 7 zł/h
 Grupy zorganizowane 
z opiekunem(min. 10 do 15 osób) • poniedziałek-piątek 5 zł/os./h• sobota-niedziela 7 zł/os./h
 Grupy zorganizowane - dzieci i młodzież nowosolskich (miejskich) jednostek oświatowych w ramach zajęć szkolnych lub pozaszkolnych,- miejskie (nowosolskie) kluby i stowarzyszenia,- seniorzy w ramach Nowosolskiej Karty Seniora,- osoby z II i III stopniem niepełnosprawności• poniedziałek-piątek 4 zł/os./h• sobota-niedziela 7 zł/os./h
 Nowosolskie szkoły 
podstawowe w ramach 
gminnego programu 
nauki pływalnia dla klas 
IV i osoby z I stopniem 
niepełnosprawności 
z jednym opiekunem• poniedziałek-piątek 0 zł• sobota-niedziela 7 zł/h
 Dzieci do lat 4, weteran 
i weteran poszkodowany 
(ustawowo)• poniedziałek-piątek 0 zł• sobota-niedziela 0 zł
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Bez maseczek na świeżym powietrzu?
Premier Mateusz Morawiecki podał terminarz luzowania obostrzeń. 4 maja do nauki stacjonarnej wróciły dzieci z klas 1-3 pod-
stawówek. 15 maja może zostać zniesiony obowiązek noszenia maseczek na świeżym powietrzu, ale jest warunek. Co jeszcze 
się zmieni? I kiedy?

Szef rządu uznał, że „dane dotyczące zakażeń pozwalają na decyzje dotyczące odmro-żenia gospodarki”. Ale „opty-mizm musi być ostrożny”. - Najgorsze za nami, jednak w szpitalach wciąż przebywa ok. 25 tys. osób, a 3 tys. walczy o życie na łóżkach respiratoro-wych – powiedział na środo-wej konferencji prasowej Ma-teusz Morawiecki. I podał terminarz luzowania obostrzeń.W ub. sobotę został zwięk-szony limit osób, które mogą uprawiać aktywność fizycz-ną w obiektach sportowych na świeżym powietrzu – z 25 do 50. Jeśli chodzi o uprawianie sportu w krytych obiektach i na basenach, od soboty jest możliwe dla zorganizowanych grup dzieci i młodzieży, mak-symalnie do 50 proc. obłoże-nia obiektu.Od wtorku 4 maja zielone światło do otwarcia mają ga-lerie sztuki i muzea (limit jed-nej osoby na 15 m kw.). W skle-
pach budowlanych, meblowych i galeriach handlowych rów-nież jedna osoba na 15 m kw. W kościołach taki sam limit 

jak w galeriach, tyle że rząd rekomenduje odprawianie ce-remonii na świeżym powie-trzu. 4 maja wróciła również 

nauka stacjonarna w szkołach podstawowych dla klas 1-3, przy ścisłym reżimie sanitar-nym: wietrzenie sal podczas przerw i dezynfekcja placówek w weekendy.W najbliższą sobotę 8 maja właściciele otworzą hotele (50 proc. obłożenia). Strefy well-ness i SPA pozostają zamknię-te.Tydzień później, 15 maja, zo-stanie zniesiony obowiązek noszenia maseczek na świe-żym powietrzu, jeśli wskaźnik zakażeń na sto tysięcy osób spadnie poniżej 15. Będą mo-gły być otwarte ogródki re-stauracyjne. Kultura: otwarte kina i teatry na świeżym po-wietrzu (maks. 50 proc. obło-żenia). Wraca możliwość orga-nizacji wesel i komunii, ale na zewnątrz: limit 25 osób.Edukacja: nauka hybrydo-wa dla klas 4-8 podstawó-wek i klas 1-4 szkół średnich. Ucieszą się kibice: będą mogli w jednej czwartej wypełnić obiekty sportowe na otwar-

tym powietrzu.29 maja mają zostać otwar-te restauracje, maks. obłoże-nie to 50 proc. lokalu. Zielone światło dla imprez okoliczno-ściowych wewnątrz: limit 50 osób. Otwarte kina i teatry (50 proc. obłożenia). Sport: kry-te obiekty sportowe i baseny dostępne dla wszystkich (50 proc. razem z widownią). Bę-dzie limit jednej osoby na 15 m kw. w siłowniach, klubach fit-ness i solariach.Wreszcie edukacja: nauka stacjonarna dla wszystkich uczniów. - Dwutygodniowe tempo lu-zowania obostrzeń potrzeb-ne jest do tego, żeby planować kolejne kroki i wnikliwie ob-serwować skutki luzowanych regulacji – mówił w środę mi-nister zdrowia Adam Niedziel-ski. - Jeśli będziemy widzieli utrzymanie tendencji spadko-wej w kontekście zakażeń, bę-dziemy realizować harmono-gram według planu – dodał.
Mateusz Pojnar

Plan jest taki, że 29 maja wróci nauka stacjonarna dla wszystkich 
uczniów
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Derma Academy
Centrum Kosmetologii Komplementarnej
Nowe miejsce na mapie Naszego Miasta
Każdy z nas pragnie wyglądać atrakcyjnie, chcąc zadbać o siebie wykonujemy coraz więcej zabiegów z zakresu kosmeto-
logii i medycyny estetycznej. Podążając za trendami zabiegowymi i nowoczesnymi technologiami zapominamy, że każdy 
z nas jest inny, a każda skóra ma swoje indywidualne potrzeby. Wykonywanie nieodpowiednio dobranych zabiegów to  po-
wszechny problem na rynku kosmetycznym, a efekty takich działań zamiast poprawiać wygląd skóry, często jej szkodzą - 
mówi Monika Łysiak

Założycielkami gabinetu są Monika Łysiak i Anna Nietopiel, kosmetolożki z pasją i wielolet-nim doświadczeniem. Ich drogi spotkały się w Centrum Szkole-niowym w Zielonej Górze, gdzie prowadziły wykłady i szkolenia praktyczne dla osób rozwijają-cych się w branży kosmetycz-nej. Chciałyśmy stworzyć gabi-net o najwyższym standardzie usług, miejsce nie tylko dla ko-biet. Zamiast konkurować ze sobą na nowosolskim rynku, po-stanowiłyśmy połączyć siły. Tak powstało Centrum Kosmetolo-gii Komplementarnej – wspomi-na Anna Nietopiel. Wizja obu kosmetolożek jest spójna, ale każda z nich specja-lizuje się w swojej dziedzinie. Anna Nietopiel to uzdolniona li-nergistka, od lat zajmuje się ma-kijażem permanentnym. Z kolei Monikę Łysiak od zawsze pa-sjonowała skóra i jej fizjologia, jest zwolenniczką nurtu Heal-thy Aging. 

Bez efektu 
przerysowaniaW Derma Academy wyko-nywany jest makijaż perma-nentny brwi, powiek i ust.Osoby obawiające się nie-naturalnego efektu, tutaj go nie znajdą. Zabieg wykona-ny przez doświadczonego specjalistę, zawsze dostoso-wywany jest do oczekiwań klienta. Wykonujemy pigmenta-cję brwi trzema technikami, dlatego intensywność i efekt końcowy może być różny. Przede wszystkim zabieg jest bezpieczny, pracujemy na najwyższej jakości sprzę-cie i produktach – zaznacza Anna Nietopiel.Mimo że kosmetolożka zaj-muję się pigmentacją od lat, posiada wiedzę i umiejętno-ści nie przestaje się szkolić dążąc do Mistrza Makijażu Permanentnego. 

Odpowiednia 
diagnostyka 
to podstawaW Derma Aca-demy fachową po-moc uzyskają oso-by, chcące cieszyć się zdrową, pięk-ną skórą. Gabinet oferuje nie tylko terapię cer sta-rzejących się, ale również proble-matycznych, trą-dzikowych, wraż-liwych. Nie wykonuje-my zabiegu dopó-ki nie zdiagno-zujemy potrzeb skóry. Pierwsza wizyta zawsze rozpoczyna się od dokładne-go wywiadu. A n a l i z u j e m y d o t y c h c z a s o -we działania, pielęgnację do-mową, tryb ży-cia, żywienie, suplementa-cję. Poznajemy wszystkie czynniki, które wpływają na stan skóry, dokładnie oceniamy jej parametry. Ustalamy indywidualny plan działania, cele pielę-gnacji domowej i gabine-towej, klient otrzymuje od nas dokładne zalecenia. Dzięki takiej współpracy  możemy cieszyć się efek-tem pięknej, zdrowej skó-ry – zaznacza Monika Ły-siak. Gabinet oferuje także zabiegi dla mężczyzn, na stronie internetowej do-stępne jest menu zabie-gowe skierowane do tej grupy odbiorców. Wy-konywana jest depilacja laserowa, depilacja wo-skiem, pielęgnacja dło-ni i stóp. Założycielki za-dbały by w nowoczesnym wnętrzu gabinetu każdy czuł się komfortowo. 

Dzielimy się swoim 
doświadczeniemAnna Nietopiel i Monika Ły-siak dzielą się swoją wiedzą z innymi. Pamiętając począt-ki swojej drogi zawodowej chcą pomóc kosmetyczkom, które rozpoczynają pracę, chcą podnosić swoje kompe-tencje i pracować bardziej świadomie. W ofercie znaj-dują się szkolenia kosme-tyczne indywidualne i gru-powe. Wkrótce pojawi się też oferta szkoleniowa z zakre-su makijażu permanentnego, a także kurs z zakresu dia-gnostyki skóry. 

Derma Academy

Centrum Kosmetologii

Komplementarnejul. Waryńskiego 7Nowa Sóltel.: 698 008 111
www.derma-academy.pl
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Nowy cykl „TK”: „Bądź cyberbezpieczny”
Jak nie dać się złowić w internecie?
Piszemy zawsze, wszędzie, o wszystkim, niemal z każdym! Skoro piszemy, to także czytamy, oglądamy, klikamy. Kolega przesłał 
link do ciekawego profilu na Fejsie, koleżanka podesłała śmieszną fotkę, a my klikamy, pobieramy, udostępniamy. Nie zdajemy 
sobie nawet sprawy z tego, jak bardzo zagraża nam... phishing! – ostrzega Grzegorz Boruszewski w nowym cyklu „Tygodnika 
Krąg”, który dotyczy bezpieczeństwa w internecieJedną z niekwestionowanych zalet istnienia internetu jest możliwość i wygoda pozosta-wania w ciągłym kontakcie. Od kiedy mamy do dyspozycji mejla lub internetowe komu-nikatory, nie musimy się tru-dzić pisząc na kartce wypraco-wania, pakować je w kopertę i przebierać nogami na widok listonosza – bo może odpisa-ła/odpisał. Szczególnie dziś, w dobie pandemii, łatwo o ko-lejne przykłady korzyści z tego rodzaju komunikacji. Dzięki zdalnej wymianie danych pan-demia nie zdestabilizowała doszczętnie systemu edukacji (przynajmniej w teorii). Ale nie ma róży bez kolców. Piszemy zawsze, wszędzie, o wszystkim, niemal z każ-dym! Skoro piszemy, to także czytamy, oglądamy, klikamy. Kolega przesłał link do cieka-wego profilu na Fejsie, kole-żanka podesłała śmieszną fot-kę, a my klikamy, pobieramy, udostępniamy. Nie zdajemy sobie nawet sprawy z tego, jak bardzo za-graża nam... phishing! 
To nie był zwykły 
dzień... Jak nie dać się złowić w ne-cie? Dlaczego w ogóle należy na to zwracać uwagę? Poznajmy wroga. Phishing to proces uzyskiwania dostę-pu do danych ofiary w sposób nieuprawniony, z wykorzysta-niem elektronicznych środków komunikacji i zabiegów socjo-technicznych. Jako dane w tym procesie możemy potraktować dane osobowe, np.: imię, na-zwisko, adres, pesel czy numer telefonu.To mogą być też inne dane – login i hasło czy jednorazowe kody autoryzacyjne, choćby do portalu społecznościowe-go albo do banku. Czym grozi ujawnienie takich danych? Na pewno znacie już odpowiedź: utratą konta, stratą oszczęd-ności. O ile kara za nieuwagę mie-rzona w walucie jest w sposób oczywisty bolesna, o tyle utra-tę dostępu do naszego konta możemy istotnie zlekceważyć. Byłby to jednak błąd, błąd da-leko idący, bardzo daleko. Nie-chaj za przestrogę posłuży przykład.

Renata (imię zmienione, choć sytuacja prawdziwa) jak co dzień sprawdziła, co słychać w jej ulubionej facebookowej grupie poświęconej turystyce. To nie był jednak zwykły, szary dzień, o czym Renata za chwilę się przekona co najmniej dwu-krotnie. Przekonają się też jej znajomi i Marta – ona z kolei ów dzień będzie przeklinać po stokroć. Kończąc przecieranie oczu ze zdumienia, Renata zda-ła sobie sprawę z tego, że los potrafi być łaskawy. Jej przy-

jaciółka – Marta – sprzedaje talony do jednego z uznanych i szanowanych biur podróży z 50-procentową zniżką!
 „Marta! To Marta 
mnie oszukała!”Normalnie nie dałaby wiary, ale przecież to Marta sprze-daje. Ta Marta! One już razem tyle podróży zaplanowały, tyle skomentowały zdjęć zorzy w Tromsø i szmaragdowych jeziorek w Nowej Zelandii. Ku-piła, a żeby mieć pewność, że podczas podróży życia nicze-go jej nie zabraknie, to kupi-ła nawet dwa talony! Radości nie zepsuły nawet pierwsze nieudane próby skorzystania z otrzymanych kodów-talo-nów. Dostała je dopiero trzy dni po zakupie. Trzeba było poczekać, aż się wygenerują? 

Dopiero przy czwartej próbie uzupełnienia coraz bardziej złowieszczego pola „kod raba-towy” Renata wysłała zdławio-ne sygnały „stop” w kierunku małżonka, który już pakował walizki. Okazało się, że kody są już nieaktualne... „Marta! To Marta mnie oszukała!”. Renata chwyciła za telefon i już miała przypomnieć so-bie najgorsze przekleństwa, od których zwykle więdły jej uszy. Ale operator oznajmił, że Marta jest za granicą. 

Po jakimś czasie okazało się, że nie tylko Renata kupiła ta-lony. Jej znajomi z grupy FB też skorzystali z okazji. Siłą rzeczy nie skorzystała z okazji Marta, która w czasie, gdy ktoś z jej konta sprzedawał talony, re-alizowała, skrupulatnie opisu-jąc każdy szczegół, swoją wła-sną podróż życia. Po powrocie nie miała bladego pojęcia ani o kodach, ani o promocji, ani tym bardziej o tym, że sprze-dała je tak tanio. Ba, że w ogó-le je sprzedała! Bo ktoś włamał się na konto Marty i wykorzy-stując to, że znajomi jej ufali, sprzedał nieistniejące talony do biura podróży.Z tej historii mało kto wy-szedł cało. Kupujący stracili pieniądze, Marta konto i zaufa-nie, tylko złodziej konta godno-ści stracić nie mógł – bo jej nie miał, skoro oszukiwał i kradł. 

Ten ostatni fakt to jednak wątpliwa pociecha.
Jak można się nadziać 
w internecie:- Dostałem mejla od niezna-nej mi osoby (lub od znanej, ale o jakiejś dziwnej, niety-powej treści) z załącznikiem, który polecono mi otworzyć – okazało się, że to złośliwe oprogramowanie przekazują-ce złodziejowi to, co wpisuję z klawiatury (więc także moje loginy i hasła),- dostałem esemesa z infor-macją, że moja przesyłka cze-ka w paczkomacie, ale w treści dodatkowo zasugerowano za-instalowanie dodatkowej apli-kacji. Okazało się, że ta aplika-cja wykradła dostęp do mojego konta w banku,- dostałem na FB link do cie-kawego profilu, ale żeby go zo-baczyć, musiałem się ponownie zalogować, a strona logowania miała dziwny adres (nie Face-book.com) – okazało się, że to podrobiona strona, która tylko wyglądała jak Facebook. I stra-ciłem dostęp do mojego konta,- mój bank przysłał mi wia-domość (esemesa lub mejla), w której poprosił o przejście na podaną stronę i ponowne podanie danych uwierzytel-niających, a następnie o po-twierdzenie kodem esemes ze względu na poważną awarię – okazało się, że ta strona nie była stroną banku, straciłem wszystkie oszczędności,- ktoś zdecydował się kupić ode mnie produkt, który wy-stawiłem na znanym portalu aukcyjnym, podał mi link do strony (adres był dziwny), na której miałem podać dane kar-ty płatniczej w celu odebrania płatności – okazało się, że ktoś dodał w ten sposób moją kar-tę do swojego elektronicznego portfela, straciłem wszystkie oszczędności.
Cztery zasady, by nie 
złapać haczykaNa powyższe sztuczki na-bierają się duzi i mali, sta-rzy i młodzi. Bezczelny biz-nes kwitnie, choć policja już odnotowała sukcesy na placu boju. Co zrobić, żeby nie dać się złowić? Cztery podstawo-we zasady powinny mocno 

ograniczyć ryzyko. 1) Jeśli coś jest nieprawdopo-dobne w rzeczywistości, to jest tak samo mało prawdopodob-ne w internecie. Cuda się po-noć zdarzają, ale nie w kontek-ście superwyprzedaży. Warto takie oferty co najmniej wery-fikować (osobiście lub choćby telefonicznie).2) Powstrzymaj się od in-stalowania oprogramowania ze źródeł innych niż oficjalne (szczególnie w telefonach ko-mórkowych). Choćby się wali-ło i paliło, a bank prosił, bła-gał, groził – nie wolno i już!3) Korzystanie z menedżera haseł eliminuje cały szereg po-tencjalnych zagrożeń: od poda-nia hasła na podrobionej stro-nie, przez jego złamanie, aż po ryzyko kompromitacji jedne-go konta przez wyciek danych z innego (gdyż w obu były te same hasła). Dwuskładnikowe uwierzytelnianie tym bardziej podnosi jakość naszych zabez-pieczeń.4) Jeśli coś pojawiło się w in-ternecie, to już z internetu nie znika – choćby się człowiek dwoił i troił. Kolejne zdjęcie z naszej superpodróży może podpowiedzieć inernetowemu cwaniakowi, że oto właśnie jest okazja.W kolejnych wydaniach „Ty-godnika Krąg” zabierzemy Was w ciekawą, intrygującą, bu-dzącą uzasadnione obawy po-dróż przez powyższe punkty, omawiając szczegółowo każdy z nich i zachęcając: bądź cyber-bezpieczny!
Grzegorz Boruszewski

Grzegorz Boruszewski, specjalista 
ds. cyberbezpieczeństwa, współ-
pracuje z firmą Orange Polska jako 
ekspert działu rozwoju i transfor-
macji technologii bezpieczeństwa, 
pentester, członek ISSA Poland
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Tam powinno być ładnie 
Plac Wyzwolenia to centrum miasta. Po-
winno to być ładne i schludne miejsce. 
Zgłosił się do nas Czytelnik, który znalazł 
coś, co zaburza ten obraz. - Chodzi o jeden 
z koszy na śmieci. Jest widocznie zniszczo-
ny, wisi tylko na jednym zaczepie – mówi 
pan Stanisław. - Mam nadzieję, że szybko 
zostanie naprawiony.

Uwaga, szkło 
W ub. czwartek przy ul. Kuśnierskiej było 
dość niebezpiecznie. Ktoś na chodniku zo-
stawił całkowicie zbitą szybę, a odłamki 
szkła walały się wszędzie. - Ktoś mógł zro-
bić sobie krzywdę, Albo zwierzęta mogły 
poranić sobie łapy – denerwuje się pani 
Marlena. 

Nie ma gdzie usiąść
Ławeczka znajdująca się przy ul. Piłsud-
skiego nie spełnia swojego zadania. Bra-
kuje jej jednego szczebelka, a dwa pozo-
stałe są powyginane. - Nawet nie da się 
tu usiąść – złości się pan Marek. I dodaje: 
- Czy ktoś w końcu o to zadba? 

Komu przeszkadzał ten kosz?
Zostańmy jeszcze przy ul. Piłsudskiego. 
Między kamienicami stoi kosz na śmieci, 
który ewidentnie komuś przeszkadzał. - Po 
co ktoś wylał na śmietnik farbę? - zasta-
nawia się pani Joanna. Jak wiadomo, to nie 
pierwszy raz, kiedy kosze na śmieci padają 
ofiarą wandali. 

(ag)

Jedyne takie
miejsce w okolicy
W czwartek, tuż przed weekendem majowym, otwarta została papugarnia 
z zagrodą dla świnek morskich w Parku Krasnala. Byliście już tam?

Papugarnię otwarto w miejscu, gdzie niegdyś mieściła się sala za-baw. Świnki morskie mają tam stu-metrowy wybieg, a papugi wysoką wolierę. Zwierzęta nie znalazły się tam przypadkowo. Przynieśli je miesz-kańcy do Ośrodka Rehabilita-

cji Dzikich Zwierząt działającego w Parku Krasnala. To jedyne takie miejsce w regionie. Nowa atrakcja ma także wymiar edukacyjny. Ma uświadamiać lu-dziom, że zwierzęta to nie zabaw-ki. Na miejscu  umieszczono tablice informacyjne. Ale szczegółowych 

informacji udzielą też pracownicy.Papugarnia czynna jest codzien-nie w godzinach otwarcia Parku Krasnala, czyli od 11.00 do 18.00.Żeby tam wejść, trzeba kupić bilet. Osoba dorosła zapłaci 10 zł, z kolei bilet ulgowy kosztuje 8 zł.
(ag)

Papugi mają do dyspozycji przestronną wolierę znajdującą się w byłej sali zabaw (fot. CIT Nowa Sól)

Ma na imię Maks
Nie ma domu
Nowosolskie Adopcje Zwierząt szukają domu 
dla 2-, 3-letniego psa, który ma na imię Maks

-  Jes t  pr z y ja ź n ie na s t a-w iony do lud z i .  C iesz y s ię na w idok c złow iek a” – opisują go wolont a r iu sz k i NA Z . Mia ł k iedyś s wój dom, 
n ies t et y go ut r ac i ł .  Jeśl i chcesz mu go dać ,  skot a k-t uj  s ię z NA Z popr zez Fa-cebook a lub z ad z woń pod n r 68 459 03 34. 

(red)

Maks tęskni za kochającymi ludźmi
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W SOSW znaleźli pomysł
na euroedukację 
To prawdziwi euroentuzjaści. Są ciekawi Europy. Uczniowie ze Specjalnego Ośrodka Szkolno-Wychowawczego w Nowej Soli 
przekraczają kolejne bariery. Dla nich Europa to my, wszyscy razem

- Jak to się udało, że młodzież ze Specjalnego Ośrodka Szkolno-Wy-chowawczego w Nowej Soli ma taką świadomość europejską? – pytam nauczycielkę Reginę Smo-lin-Makuch. Okazuje się, że to efekt wieloletniej pracy pedagogicznej. Od 18 lat w placówce działa szkol-ny klub europejski, który powstał w maju 2003 r., na rok przed wej-ściem Polski do UE.- To takie moje dziecko, które właśnie wkracza w pełnoletność – śmieje się Regina Smolin-Makuch – pomysłodawczyni klubu. Dzie-ci nadały mu nazwę Eurokowiec. Odbyło się też referendum, w któ-rym uczniowie opowiedzieli się za przystąpieniem Polski do UE. I tak się zaczęło. 
Celine, Andrea, nasze 
koleżanki z NiemiecGazetki, konkursy, warsztaty, ale przede wszystkim wycieczki przyciągały uczniów do aktywno-ści proponowanych w szkolnym klubie europejskim. Byli razem już w Berlinie, Poczdamie, Dreź-nie, Oranienburgu, we Frankfur-cie, Guben czy w Cottbus. Dzięki temu dzieci chętniej uczyły się ję-zyka niemieckiego. Regina Smo-lin-Makuch jest germanistką, któ-ra rozumie, że edukacja musi mieć wymiar praktyczny. – Uczniowie podczas wycieczek sami kupowa-li sobie lody, frytki. To nic, że kale-czyli język niemiecki. Nikt z tego powodu ich źle nie potraktował.  Jak chcieli sprawdzić czy Turek sprzedający kebab mówi po nie-miecku, czy po turecku – to go po prostu zapytali - opowiada Regi-

na Smolin-Makuch. Nawiązanie współpracy partnerskiej ze szko-łą specjalną St. Johannesbergschu-le w Oranienburgu w Niemczech sprawiło, że narodziły się  praw-dziwe przyjaźnie między dzieć-mi. -  Jak mogliśmy to odwiedzali-śmy się wzajemnie. Teraz, w dobie pandemii, wysyłamy kartki, listy, drobne upominki - opowiada ger-manistka. - Pomagam uczniom od-pisywać na listy, na przykład do Andrei, Celine.  Znam ich wzajem-ne relacje, które motywują ich do nauki języka niemieckiego – cieszy się nauczycielka. O postępy w na-uce w ośrodku nie jest łatwo, bo to mozolna praca. Jednak wymia-na młodzieżowa i kontakty bez-pośrednie sprawiają, że uczniowie ze Specjalnego Ośrodka Szkolno- -Wychowawczego w Nowej Soli są otwarci, bardziej samodzielni, nie boją się zadawać pytań, chętniej angażują się w życie szkoły.
„Rozwijamy się, żeby 
naszym dzieciom 
bardziej pomóc”Kadra nauczycielska ze Specjal-nego Ośrodka Szkolno-Wycho-wawczego bierze udział w projek-tach europejskich Erasmus+ oraz eTwinning. Nauczycielki podno-szą kwalifikacje szkoląc się we Włoszech,  Hiszpanii  czy na Cy-prze. Same piszą projekty i apli-kują o środki europejskie. Prze-konują, że to nie jest takie trudne. - Udział w Erasmusie+ to było naj-bardziej fascynujące doświadcze-nie w moim życiu zawodowym, które rozwinęło mnie językowo, kulturowo, społecznie, metodycz-

nie i cyfrowo – przekonuje Regi-na Smolin-Makuch. A to procentu-je w pracy dydaktycznej. Zyskują dzieci, którym nauczyciele mogą zaproponować więcej metod, za-jęć i narzędzi edukacyjnych. Nie ukrywają, że robią to też dla siebie. W ośrodku trudno o spektakular-ne sukcesy dydaktyczne. Ale wi-dzą postępy i zmiany wśród pod-opiecznych. 
Partnerzy potrzebni od 
zaraz Przez 18 lat działalności szkol-nego klubu europejskiego placów-ce udało się nawiązać współpracę z wieloma partnerami: Lubuskim Komitetem Europejskim, Punk-

tem Informacji Europejskiej Euro-pe Direct Zielona Góra, Centrum Kooperacji Słubice/Frankfurt,  Wydziałem Integracji Europejskiej i Promocji przy urzędzie miasta w Nowej Soli, Goethe Institut- Po-len w Warszawie,  bibliotekami, muzeami. Nauczycielki chcą, by ich dzieci poznawały świat wycho-dząc do ludzi, mając kontakt z róż-nymi środowiskami. Proponując atrakcyjne formy zajęć lekcyjnych i pozalekcyjnych dają im szanse na wejście w dorosłe życie bar-dziej samodzielnie. Pomaga w tym z pewnością edukacja europejska, która otwiera na świat.  
Europejska kuchnia – 
posmakuj „Kulinarni – kulinarna podróż po krajach Unii Europejskiej” - to ostatni większy  projekt zrealizo-wany przez szkolny klub europej-ski w ośrodku, przy współpracy Punktu Informacji Europejskiej Europe Direct Zielona Góra. Po-mysł polegał na tym, aby kultu-rę i zwyczaje państw tworzących Wspólnotę Europejską odkrywać od kuchni,  w trakcie wspólnego, rodzinnego gotowania. W ten spo-sób powstała publikacja z przepi-sami kulinarnymi po europejsku. Dzięki temu można też spróbować, jak smakuje Europa – cieszą się podopieczni ośrodka. 
Świętuj z nami W Specjalnym Ośrodku Szkolno--Wychowawczym w Nowej Soli nie 

spoczywają na laurach. Nauczycie-le wraz z uczniami będą świętować Dzień Europy 9 maja. W tym dniu przypada rocznica podpisania hi-storycznej Deklaracji Schumana. W swoim przemówieniu wygło-szonym w Paryżu w 1950 r. Robert Schuman (ówczesny francuski mi-nister spraw zagranicznych) za-proponował nową formę współ-pracy politycznej w Europie, która uniemożliwiłaby wybuch nowej wojny. Jego pomysł polegał na utworzeniu ponadnarodowej in-stytucji europejskiej, sprawującej zarząd nad całą produkcją węgla i stali. Traktat powołujący do ży-cia tę instytucję podpisano już rok później. Plan Schumana uważa się za zalążek tego, czym dzisiaj jest Unia Europejska. – Chcemy o tym przypominać naszym uczniom. Bo żeby o czymś rozmawiać, to trze-ba mieć wiedzę. – Często ludzie za-bierają głos w sprawach, o których nie mają pojęcia – tłumaczy Regi-na Smolin-Makuch.Edukacja europejska pomaga przezwyciężać negatywne ste-reotypy o narodach i państwach. Ale gwarancje prawne jakimi dys-ponuje dziś Unia Europejska dają wszystkim narodom możliwość nieskrępowanego wyrażania swej tożsamości i pielęgnowania języ-ka, kultury, tradycji i zwyczajów. I o tym przypominają wciąż no-wym pokoleniom uczniów pra-cownicy Specjalnego Ośrodka Szkolno-Wychowawczego w No-wej Soli. 
Monika Wawro, 

Europe Direct  Zielona Góra 

Uczniowie ze Specjalnego Ośrodka Szkolno-Wychowawczego w Nowej Soli z opiekunką Reginą Smolin-Makuch

Grupa z SOSW podczas wizyty w Poczdamie
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Sołtys pozwał wójt
GMINA WIEJSKA Kazimierz Krawczyk, sołtys Lubieszowa, domaga się zwrotu łącznie tysiąca złotych z ustawowymi odsetka-
mi. Pieniądze wynikały z podwyżki, którą uchwaliła rada gminy wiejskiej. Ale wójt Izabela Bojko tych pieniędzy nie wypłaciła. 
Dlatego sołtys poszedł z nią do sądu

Wójt Bojko z końcem 2016 r. zapisała w budżecie na 2017 kwotę 100 zł podwyżki dla każ-dego z sołtysów, których w gmi-nie jest 18. Rada gminy uchwa-łą z 27 kwietnia 2017 podwyżkę dla każdego z sołtysów podwo-iła w stosunku do pomysłu Iza-beli Bojko. Ale z końcem września 2017 r. ta uchwała została uchylona i diety ostatecznie obniżono do 100 zł. Sołtysowi Kazimierzowi Krawczykowi nie została wy-płacona dieta w takiej wysoko-ści, jaka wynikała z uchwały. Nie zgadzając się z tym, w styczniu 2020 r. Krawczyk ostatecznie wezwał wójt do za-płaty zaległej części diety na łączną kwotę 1000 zł pod rygo-rem złożenia pozwu przeciwko gminie. „Nie był obecny na każdej sesji Rady Gminy w 2017 r. i w konse-kwencji nie należała mu się dieta w pełnej wysokości” – czytamy w odpowiedzi na pozew kance-larii reprezentującej wójt.  Sołtys Krawczyk zaległych pieniędzy nie dostał i ostatecz-nie skierował swoje roszczenia na drogę sądową.W środę odbyła się kolejna rozprawa. W sądzie stawił się zarówno sołtys Lubieszowa, jak również wójt gminy wiejskiej Izabela Bojko.

Czym zajmował się sołtys? Sąd najpierw wysłuchał Kraw-czyka, który w sołectwie Lubie-szów szefuje od 2012. Jest lubiany i szanowany, ale w urzędzie gminy nie ma najwyższych notowań. Mó-wił przed sądem, że na sesjach był źle traktowany przez wójt, dlate-go w pewnym momencie przestał w nich uczestniczyć.  - Zdarzyło mi się usłyszeć które-goś razu, że mam najmniej do po-wiedzenia w sprawach Lubieszowa, więc przestałem na te sesje jeździć – tłumaczył sołtys Krawczyk.- W ilu sesjach – w okresie, któ-ry obejmuje pozew – pan uczestni-czył? – zapytał sąd.Sołtys: - W ani jednej.  - Co zatem w tamtym okresie robił pan jako sołtys? – dopytywał sąd.- Organizowałem imprezy oko-licznościowe, np. Dzień Dziecka, fe-styny na boisku. Zajmowałem się zbieraniem podatków, wywiesza-łem ogłoszenia na tablicach, któ-rych w Lubieszowie jest siedem, organizowałem spotkania z miesz-kańcami. Teraz nie ma jak tego ro-bić, bo odebrano mi klucze od sali wiejskiej. Pani wójt przysłała ślusa-rza, który wymienił zamki i odebra-no mi możliwość spotkań. Klucze przekazano człowiekowi, który był moim kontrkandydatem w wybo-rach na sołtysa, popieranym przez panią wójt, ale ze mną przegrał – 

powiedział przed sądem Krawczyk.Gdy miał jeszcze dostęp do sali wiejskiej, odpowiadał także m.in. za sprzątanie sali. - Sprzątali-śmy wspólnie z mieszkańcami raz w miesiącu, jeśli nie było imprez okolicznościowych. Jeśli takie były, robili to ci, którzy salę wynajmowa-li. Z wynajmu komercyjnego pienią-dze trafiały do pani wójt – powie-dział Krawczyk. Podkreślał, że pomimo braku do-stępu do sali wiejskiej wciąż ma do-bry kontakt z mieszkańcami Lubie-szowa: - Jeśli mają jakieś problemy, po prostu przychodzą do mnie po-rozmawiać.
 „Proponowałam kwotę 
100 zł dla każdego 
sołtysa”Potem sąd wysłuchał wójt Bojko, która odniosła się do tematu diet. Mówiła, że problem z tym, jak obli-czać i wynagradzać danego sołtysa, w gminie wiejskiej był od dawna. - Jest u nas w gminie 18 sołectw, różnej wielkości. W jednej miejsco-wości jest 1300 mieszkańców, w in-nej – 50. Chciałam usystematyzo-wać wysokość tych wynagrodzeń. Dlatego przedstawiając budżet na 2017 r. zaproponowałam podwyż-kę na poziomie 100 zł dla każdego sołtysa. Na tyle nas było stać – mó-wiła przed sądem szefowa gminy. Kiedy projekt uchwały usłyszeli 

radni – jak stwierdziła wójt – „do-szło między nimi do sporu”. - Oni też chcieli dla siebie podwyżki, któ-rej dla nich na tamten czas nie prze-widywałam. Rada zaproponowała, żeby sołtysom dać groszowe spra-wy, rzędu od 5 do 20 zł. Ale dla sie-bie radni chcieli podwyżkę rzędu 200 zł. Takie były pomysły. Tłuma-czyłam na sesji, że nie ma takich środków w budżecie na diety rad-nych, za to jest – zgodnie z propozy-cją – po 100 zł dla każdego sołtysa. Pani skarbik tłumaczyła wtedy, że skoro podwyżki mają być także dla radnych, to żeby oni sami wskazali, z jakich inwestycji mamy zrezygno-wać. Ale żaden wniosek w tym te-macie nie wpłynął. Ostatecznie to rada przegłosowała podwyżkę 200 zł dla sołtysów – mówiła przed są-dem szefowa gminy.  Sąd: - Czy tamta uchwała była wykonana?- Nie, bo nie mieliśmy na to środ-ków w budżecie. Teraz nie pamię-tam, w jakiej kwocie była wtedy wypłacana dieta. Ale na pewno było tak, że po kilku miesiącach radni uchylili kwotę 200 zł dla każ-dego sołtysa – odpowiedziała Iza-bela Bojko.
Wójt minęła się z prawdąSłowa wójt dotyczące ewentu-alnych wniosków radnych na pro-pozycje przesunięć nie są zgodne 

z prawdą, bo taki wniosek z końcem czerwca złożyły dwie radne – Mo-nika Ostrowska, prywatnie córka sołtysa Krawczyka, i Marzena Ry-żów. Proponowały wyrównanie diet m.in. z oszczędności, które po-wstały ze względu na niezatrudnie-nie w urzędzie strażnika gminne-go i z zaoszczędzonych pieniędzy na zagospodarowanie górki rekre-acyjnej w Lubięcinie – za szkołą. Te przesunięcia budżetowe nie zwięk-szały deficytu budżetowego. Wniosek w gminie przepadł jak kamień w wodę. Wójt na niego nie zareagowała, choć wskazane zosta-ły konkretne źródła sfinansowania niespłaconych diet.  Co ważne, w 2019 r. sprawą zaj-mowała się Regionalna Izba Ob-rachunkowa. W wystąpieniu pokontrolnym czytamy: „Kontrolu-jący ustalił, że diety dla sołtysów za okres od maja do września 2017 r. zostały wypłacone w zaniżonej wy-sokości łącznie o 17 745,82 zł, co jest niezgodne z uchwałą [tu pada jej nu-mer] Rady Gminy Nowa Sól z dnia 27 kwietnia 2017 r. Osobą odpowie-dzialną za powyższą nieprawidło-wość jest Wójt”. Sąd ma rozstrzygnąć, czy sołty-sowi Krawczykowi, który jako jedy-ny ze wszystkich sołtysów poszedł przed jego oblicze, należy się zwrot zaniżonej diety.  Kolejna rozprawa w czerwcu. 
Mariusz Pojnar 

Dobrzy wujkowie ze straży z pomocą dla Wojtka
BYTOM ODRZAŃSKI – Marcin 

jest w naszych strukturach trzy 
lata. Wiemy, że jego tata też jest 
w straży. Czekamy, aż Wojtek 
wydobrzeje i też do nas wstąpi. 
Mamy nadzieję, że jak najszyb-
ciej dojdzie do siebie - mówił 
strażak Jarosław Inek z OSP do 
rodziców Wojtka Bema pod-
czas przekazania mu dwóch 
koncentratorów tlenuNasi Czytelnicy historię Wojtka Bema poznali kilka tygodni temu. Chłopiec jest wcześniakiem, któ-ry potrzebuje specjalistycznej pomocy. Po narodzinach trafił do in-kubatora. - Bałam się o syna. Poprosiłam pielęgniarkę, żeby pozwolono mi go zobaczyć. Od-powiedziała, żebym się nie mar-twiła. Później przyszła lekarka z neonatologii i wytłumaczyła mi, że pierwsza doba jest najważ-niejsza. Jeśli Wojtuś przeżyje, to później kolejnych siedem dób bę-dzie decydujące – mówiła na ła-mach „TK” Agnieszka Bem, mama 

chłopca. Wojtek – mimo że jest małą istotą – pokazał siłę i jest dziś ze swoimi rodzicami ale wymaga stałej opieki. 
- Teoretycznie możemy wycho-dzić z Wojtkiem na spacery. Ale nie można nigdzie się ruszyć bez przenośnego koncentratora tlenu. Początkowo pożyczyliśmy aparat 

od Ani, mamy dziewczynki, która też urodziła się jako wcześniak. Jak najszybciej musieliśmy kupić własny. Był dla nas zbyt drogi,  cena od 11 do 18 tys. zł - mówiła na naszych łamach mama chłop-ca. Na pomoc ruszyli strażacy z Ochotniczej Straży Pożarnej w Bytomiu Odrzańskim, którzy zorganizowali zbiórkę złomu. Już w zamiarze mieli, by za pozyska-ne pieniądze kupić koncentrator tlenu. Ale dzięki zaangażowaniu wielu osób z Bytomia Odrzań-skiego i nie tylko udało się zrobić coś więcej… Zebrano aż 14245 kg złomu. Z jego sprzedaży udało się uzy-skać oszałamiającą kwotę ponad 18 tys. zł. Za to kupili nie jeden, a dwa koncentratory tlenu, które już pomagają oddychać Wojtkowi. - Ten pierwszy to prawdziwy mer-cedes wśród tego typu sprzętu, którego będzie używał podczas spacerów. Oprócz tego przekazu-jemy drugi, który służy do użyt-kowania w domu – mówił Jaro-

sław Intek z OSP w Bytomiu Odrz. podczas przekazania sprzętu ro-dzicom Wojtka. Jego tata, Marcin, ma z organizatorami zbiórki spo-ro wspólnego, bo sam jest straża-kiem ochotnikiem. W strukturach bytomskiej OSP działa trzy lata.   - Wiemy, że jego tata też jest w straży. Czekamy, aż Wojtek wydobrzeje i też do nas wstąpi. Mamy nadzieję, że jak najszybciej dojdzie do siebie – mówił Intek. Podczas przekazania sprzętu Wojtek… zasnął. - Najważniejsza chwila w twoim życiu, a ty, chło-pie śpisz – zażartował Intek. Rodzice Wojtka nie kryli wzru-szenia. Mamie poleciały łzy. Na swoim Facebooku Agnieszka Bem strażaków nazwała „kocha-nymi wujkami”.  I dodała: „Jesteście cudowni. Dziękujemy”. Wojtek, trzymamy za ciebie kciuki. No i wielkie brawa dla miesz-kańców, którzy tak owocnie od-powiedzieli na akcję strażacką!
Mariusz Pojnar 

Podczas przekazania sprzętu Wojtek… zasnął
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Radny Pikulski pisze ostry list
GMINA KOŻUCHÓW Adresatem jest urząd marszałkowski. Chodzi o dobudowanie chodnika w okolicy Dino w Mirocinie i nie-
bezpieczny zakręt na granicy Mirocina Dolnego i Studzieńca. „Bierność odpowiedzialnych instytucji jest dla mnie i mieszkań-
ców niezrozumiała” – grzmi Pikulski

„W związku z budową mar-ketu Dino i rozbudową przez wykonawcę drogi wojewódz-kiej 283 poprzez wykonanie niedużego odcinka chodni-ka zwracam się z pytaniem i prośbą o kolejną dobudowę chodnika – chociaż do zjazdu na drogę gminną oznaczoną nr ew. działki 326 obręb Mirocin Dolny” – zaczyna swój list do urzędu marszałkowskiego Ad-rian Pikulski.Radny Kożuchowa przypo-mina, że droga jest skrótem dla mieszkańców tej części wsi i Mirocina Średniego. Dzieci chodzą tym odcinkiem do szko-

ły, dzięki czemu omijają bar-dziej ruchliwe drogi i skrzyżo-wanie. „Teraz, gdy powstanie jedyny sklep w promieniu 4 km, ruch pieszy niewątpliwie na tym odcinku się zwiększy” – zwraca uwagę w liście Pikul-ski.I zaznacza: „Już przy pro-jekcie to powinno być wzię-te pod uwagę i nie rozumiem – i mieszkańcy podzielają to zdanie – dlaczego tego nie zro-biono”.Radny Kożuchowa ostro do-daje: „Państwa tłumaczenie, że nie macie pieniędzy w tym wypadku w ogóle nie będzie 

mieszkańców interesowało, ponieważ słyszymy to od do-brych kilku lat, prosząc o co-kolwiek Urząd Marszałkowski w związku z wszelkimi wnio-skami składanymi na temat drogi 283! Proszę o poważne podejście do tematu i rozpo-częcie działań zmierzających do budowy chociaż tego nie-wielkiego odcinka”.Adrian Pikulski w drugiej części listu odnosi się do ko-lejnej sprawy. Chodzi o za-kręt drogi na granicy Miroci-na Dolnego i Studzieńca, gdzie – jak pisze radny – doszło już do dziesiątek kolizji. Zresz-
tą ostatnio znów był tam wy-padek, w którym na szczęście nikt nie ucierpiał. „Ale przez lata ZDW [Zarząd Dróg Woje-wódzkich – red.] nie zrobił nic poza montażem barierki, by 

na tym zakręcie zadbać o bez-pieczeństwo – pisze Pikulski.  - Przypomnę wypadek z 2017 r., w którym poważnie ranna została mieszkanka jadąca ro-werem. Cudem przeżyła”.Radny Kożuchowa dodaje, że „bierność odpowiedzial-nych instytucji jest dla niego i mieszkańców niezrozumia-ła”. „Kolejne tłumaczenie, że nie ma na to środków, nie prze-mawia do mnie, bo ważniejsze jest życie ludzkie i zapobiega-nie, by nie zginął w tym miej-scu człowiek” – puentuje Pi-kulski.
Mateusz Pojnar

Adrian Pikulski (fot. z jego profilu 
na FB)

Ta droga będzie wreszcie
bezpieczniejsza?
GMINA KOLSKO Sprawa drogi wojewódzkiej w Lipce. Na miejscu odbyło się spotkanie specjalnej komisji. Uczestniczyli w nim 
m.in. władze gminy i przedstawiciele Zarządu Dróg Wojewódzkich. Mieszkańcy przedstawili swoje oczekiwania. Marzą o jed-
nym: by wreszcie przestać się bać, że za chwilę będzie kolejny wypadek

O problemie mieszkańców z drogą i o ich liście w tej sprawie pisaliśmy już na łamach „TK”. „Od dłuższego czasu borykamy się z trudnościami związanymi z wypadkami na obsza-rze naszej miejscowości, która jest urbanistycznie położona wzdłuż drogi wojewódzkiej nr 315 – pisała w imieniu swoim i sąsiadów Weronika Jarosz, mieszkanka Lipki. - Małe wsie na terenie gminy Kolsko – Sławocin i Lipka – słyną już w województwie z tego, że samochody wręcz koszą na-sze ogrodzenia, a nieodpowiedzialni kierowcy stwarzają bardzo duże nie-bezpieczeństwo. Wielokrotnie pisa-ła o tym lokalna prasa. W przeszłości w tej sprawie działali już radni, wła-dze gminy, a także zwykli mieszkań-cy”.    W poniedziałek 26 kwietnia w Lipce odbyła się specjalna komisja dotyczą-ca drogi. - Byli przedstawiciele Zarzą-du Dróg Wojewódzkich, policji, szef rady gminy i ja, a także przedstawi-cielka mieszkańców, którzy stworzyli list otwarty – mówi Henryk Matysik, wójt gminy Kolsko. - Ten list określał ich obawy o bezpieczeństwo i poja-wiło się wiele pomysłów, które teraz mają być analizowane w ZDW. Dysku-sja na komisji była merytoryczna, po-jawiły się zdroworozsądkowe argu-menty. Jestem przekonany, że gdy te pomysły wejdą w życie, bezpieczeń-stwo mieszkańców wzrośnie. Powstał protokół. Szef rady gminy Paweł Zapeński wylicza, co obejmuje: 

wystąpienie do policji o częstsze kon-trole, pilny remont chodnika, zamon-towanie kołnierza ze znaków U-3 na niebezpiecznym zakręcie, przesunię-cie przystanku autobusowego i przej-ścia dla pieszych, budowę sygnaliza-cji świetlnej na przejściu dla pieszych z oświetleniem i nowy chodnik – od-cinek o długości placu zabaw. Lista z oczekiwaniami mieszkańców jest w załączniku do protokołu. Dwa dni po komisji Paweł Zapeński spotkał się ws. drogi w Lipce z szefem ZDW Pawłem Tonderem. Cała sprawa rozbija się o pieniądze. Budżet ZDW jest zdecydowanie niższy niż ilość po-trzeb na lubuskich drogach. - Ale dyrektor obiecał, że te kwestie, które ZDW będzie mógł zrobić, zreali-zuje – np. rękaw, przesunięcie pasów czy wprowadzenie świateł. Punk-ty, które wymieniłem na Facebooku, będą realizowane, ale to będzie pro-ces – tłumaczy Zapeński. - Dyrektor zapewnił mnie, że ZDW będzie chciał poprawić sytuację na drodze w Lipce. Jeśli te plany wejdą w życie, to na pew-no podniosą bezpieczeństwo miesz-kańców. Ale według mnie potrzeb-na byłaby tam wymiana nawierzchni drogi na – nazwijmy to – bardziej przyczepną. To byłoby kluczowe, na-tomiast dodatkowe rzeczy na pewno polepszą sytuację. Ważne jest też to, żeby kierowcy nie przekraczali tam prędkości i nie łamali przepisów – podkreśla Zapeński.
Mateusz Pojnar

Szef rady Kolska Paweł Zapeński i mieszkanka Lipki Weronika Jarosz z protokołem po spotkaniu ko-
misji (fot. z FB Pawła Zapeńskiego)
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Dzień doBrych w Nowej Soli!W czasach, gdy informacje o świecie mamy w zasadzie na wy-ciągnięcie palca w smartfonie, roz-mowa z człowiekiem wciąż wyda-je się być dobrym narzędziem, by dowiedzieć się o jakimś ciekawym drobiazgu.
„Dzień doBrych w Nowej Soli” to cykl moich rozmów z ludźmi, któ-rzy z jakiegoś powodu skądś tu przybyli. I nie ma znaczenia, czy ktoś przyleciał z innego kontynen-tu, by załatwić sprawy biznesowe, czy jechał pociągiem z Koluszek 

za głosem skradzionego przez no-wosolankę serca, czy zwyczajnie z Poczdamu łodzią przypłynął, by naprawić ją pilnie w nowosolskiej stoczni. Najważniejsze, by przy-wiózł historię o swoim świecie. Za każdym razem, gdy któregoś z tych 
wędrowców, włóczykijów, globtro-terów i obieżyświatów w Nowej Soli nad Odrą spotkam, będę ich witać powszechnym „dzień dobry”, a później pytać, słuchać, a co zechcą opowiedzieć, dla Was spisywać.

Marta Brych-Jackiewicz 

ludzie

Kto pływa na grzbiecie wielkiego żółwia?
Na przełomie kwietnia i maja 

zaczyna się sezon stoczniowy. 
Ustawione burta w burtę i rufa 
w dziób łodzie i barki tulą się gro-
madnie w nowosolskim basenie 
portowym. Czy zastanawialiście 
się kiedyś, do kogo one należą? 
Jak jest w miejscach, z których 
przypłynęły? Ja owszem. I posta-
nowiłam zaspokoić swoją cieka-
wość. Efektem tego jest rozmowa 
z nietuzinkowym człowiekiem. 
Michał Jahns jest jednym z klien-
tów nowosolskiej stoczni. Wybrał 
ją, gdyż – jak sam twierdzi – stocz-
nia Nowa Sól to złoto

Marta Brych-Jackiewicz: To nie-
możliwe zjawisko w stoczni. To 
pańska łódź  czy jacht?

Michał Jahns: W Polsce wszyst-ko, co nie jest komercyjno-towaro-we, jest jachtem. Ale to jest akurat brytyjska łódź kanałowa, choć za-projektowana dość nietypowo.Obecnie brytyjskie łodzie kanało-we są za małe do komercyjnych za-stosowań, a ich przeznaczenie jest czysto rekreacyjne. 
Ile lat ma jacht?Łódź jest z 1984 r. Kupiliśmy ją z moją byłą dziewczyną jakieś sześć lat temu i mieszkaliśmy na niej w Londynie. Na wyspach jest duża kultura z tym związana. W Lon-dynie jest spora społeczność osób mieszkających na łódkach. To cieka-wa, zróżnicowana grupa: od takich ludzi na granicy bezdomności, któ-rzy kupują jakiś plastikowy kadłub z kawałkiem dachu, bo jest to lepsze od bycia bezdomnym, po użytkow-ników luksusowych jachtów, które są w zasadzie pływającymi domami. Tam życie na łodzi to jest taki hak, żeby mieszkać w centrum Londynu, nie kupując w nim mieszkania. W taki sposób mieszkaliśmy rok. Później jeszcze stacjonowałem pół-tora roku na wybrzeżu u ujścia Ta-mizy. Planowałem, żeby przepłynąć do Europy, na kontynent. Zajęło mi to w sumie dwa lata.
Czyli ma pan wędrujące miesz-

kanie?Łódź była moim mieszkaniem w Londynie, ale w warunkach kon-tynentalnych w zimie byłoby cięż-ko na niej żyć. Trzeba by wymyślić jakieś lepsze ogrzewanie niż koza, z której korzystam. Teraz to bardziej ruchomy dom letniskowy. 
Powie mi pan coś o tych malo-

widłach na łodzi?Oboje z dziewczyną jesteśmy fa-

nami Terrego Pratchetta. Gdy ten brytyjski pisarz zmarł, natknęliśmy się w gazecie na artykuł o takim ar-tyście, graficiarzu streetartowym, który zrobił mural upamiętniają-cy Pratchetta. Skontaktowaliśmy się z nim, dogadaliśmy się i zrobił to tak. I to jest fantastyczne. Mnie zawsze uderzało, że te łodzie kana-łowe w Wielkiej Brytanii są niemal zawsze tradycyjnie pomalowane na dwa kolory: brąz i zieleń, ewentual-nie na ciemnoniebiesko. Spokojnie i nudno. Dobrym pomysłem było to przerobić, żeby jakoś fajnie wyglą-dało.
I wygląda świetnie. Zauważy-

łam pańską łódź w grudniu, gdy 
stała w naszej marinie. Jest tak 
inna, że nawet obraz na jej cześć 
popełniłam [śmiech].To prawda, ten design jest uni-kalny. To, że jest pomalowany w ten sposób, to jedno. Ale poza tym jest nieco większa od tradycyjnych ło-dzi kanałowych i stanowi ich uni-katową odmianę, która jest w stanie sobie radzić na rzekach. To, co ona potrafi, jest trochę słabsze, ale po-równywalne do możliwości barek holenderskich, które celują w zdol-ności łódkowe. Choć prędkość, któ-rą może rozwinąć, to raptem jakieś 5-10 km/h. 

Z czym trafiliście do nowosol-
skiej stoczni? W tej chwili odbywa się remont kluczowej części: kadłuba, żeby ni-gdzie nie przeciekał i żeby to było strukturalnie silne. Listwy są tu spawane tylko punktowo i rdza się wdała. Trzeba to w pełni zaspawać.  Za parę lat, jak będę mieć większy budżet, to zrobię większy remont.

Ten jacht ma swoją nazwę, 
prawda?Tak. „A Great A’Tuin”, czyli ten wielki żółw od Pratchetta, na grzbie-cie którego stoją  cztery słonie, na których leży wielki dysk.

Dobre imię dla łodzi o nie-
spiesznym tempie pływania.Jeśli się silnik zagrzeje, to tak z 10 km/h wyciągnie. Ale przeważnie rzeczywiście te 5, 6 to taka jego prędkość przelotowa.

A jednak dała radę z Wysp do-
płynąć tutaj. Z Londynu płynąłem do ujścia Ta-mizy, później do Calais i wzdłuż wy-brzeża do Nieuwpoort, a stamtąd do Boom w Belgii. W tamtejszej marinie łódź zimowała. Później popłynąłem do Poczdamu, czyli przez całe Niem-cy w poprzek, by finalnie znaleźć się 

tam w grudniu ubiegłego roku. No a z Poczdamu już do Nowej Soli.
Jakie uprawnienia są potrzeb-

ne, by móc na takiej, ponadćwier-
ćwiecznej jednostce pływać?Trzeba mieć jeden dokument, któ-ry jest dość prosty do uzyskania i nie jest to jakaś superkwalifikacja. Poza nim nie mam żadnych patentów że-glarskich. No ale na kanale to i nie trzeba jakoś super nawigować. Wy-starczy się nie wbić w brzeg, co nie zawsze się udaje, jak ostatnie przy-padki wskazują. Nie jest to jednak ja-koś szczególnie trudne.

Wbił się pan kiedyś?Parę sytuacji miałem, bo to się zawsze zdarza. Zwłaszcza na po-czątku i gdy łódź jest dosyć duża, a manewruje się nią w wąskich i ob-stawionych łodziami londyńskich kanałach. Przypomina to trochę na-wigowanie tirem po wąskich ulicz-kach. Inna rzecz, że jacht jest ze stali, więc na takich nieznacznych pręd-kościach, jakie osiąga, to wielkiej krzywdy się mu nie zrobi. 
Kiedy planowany jest odbiór 

jachtu i dokąd wybieracie się po-
tem?Na koniec maja, początek czerw-ca planujemy wodowanie. Pocho-dzę z Poznania i kiedyś chciałbym nim tam popłynąć. Ale to jeszcze nie teraz. Na razie chcę wokół Berlina popływać, bo tam są bardzo fajne tereny: dużo połączonych jezior i ka-nałów. Chcę tam trochę pomieszkać. Poznać berlińską społeczność łód-kową.W Berlinie jest inaczej niż w Lon-dynie. W Londynie na większości odcinków kanału można sobie do-wolnie przycumować łódź przy brzegu. W Berlinie trzeba stać na ko-

twicy. Jest takie zakole, jakby jezioro małe, na które można wpłynąć. Są na nim takie pły-wające wyspy złożone z łódek lub domów, bo ludzie budują tratwy na becz-kach, a na tra-twach domki. I to wszystko na jakiejś ko-twicy stoi. Tak sobie tam lu-dzie mieszkają. Ciekawe to jest. A później zo-baczymy. Na kiedyś mam taki plan, żeby wbić się w Dunaj i Dunajem do Morza Czarnego popłynąć. Potrzeb-ny byłby większy silnik, ale łódź za-sadniczo dałaby radę. Choć można też zapłacić za doholowanie do wy-branego miejsca.
W Polsce dałoby się żyć miesz-

kając na łodzi?Jeśli ktoś chciałby traktować łódź jako tańszą formę mieszkania, to przyznam, że w Polsce o takich oso-bach nie słyszałem. A łódki służą do wyrzucania pieniędzy jako studnie bez dna, bo ciągle coś w nich trzeba robić. Utrzymanie ich to są całkiem poważne pieniądze. 
Obecnie mieszka pan na lądzie, 

w Berlinie. Tam pognała pana ja-
kaś konkretna okoliczność ży-
ciowa?Po siedmiu latach mieszkania w Londynie potrzebowałem zmia-ny. A Berlin jest fajny: metropoli-talny z wielokulturowością, którą bardzo lubię. Jednocześnie jest bli-żej Poznania, w którym mam rodzi-nę i łatwo jest tam wyskoczyć.W tym życiu w podróży lubię to, że zmusza człowieka, żeby zwol-nić i skupić się na podstawowych rzeczach. Zanim kupiłem łódź, mieszkałem trochę na wypoży-czonej. I bywało tak, że jeśli wsta-łem rano, miałem ciepło, umyłem się i prąd był, to ja już byłem wy-granym człowiekiem. Dostrzega się wtedy rzeczy, nad którymi nie trzeba myśleć na co dzień, np. czy będzie dzisiaj prąd w gniazdku. To jest bardzo uziemiające doświad-czenie. Zmienia się też podejście do czasu. Istnieje nawet pojęcie „czasu łódkowego”. Są takie łodzie, które pływają dostarczając węgiel i die-

sla. I można do nich zadzwonić i za-mówić dostawę. I gdy oni mówią, że będą w czwartek, to jeśli będą mię-dzy środą a sobotą, to generalnie się liczy jako czwartek. Albo np. płynie się, żeby wodę zatankować gdzieś w marinie czy przy śluzie. I jest cza-sami tak, że się przypływa i w pół godziny jest załatwiona sprawa, a innym razem trafia się dwie wiel-kie łodzie przed sobą i w kolejce po wodę spędza się cały dzień. Wtedy nie ma sensu się denerwować. Rze-czy po prostu zajmują określony czas i trzeba z tym być okej.
Jakie studia pan skończył?Socjologię i etnolingwistykę. 
A jak się z socjologii przesiada 

na łódź?Bardzo dobrze [uśmiech]. Miesz-kałem w Londynie przy kanałach. To było piąte moje mieszkanie w ciągu pół roku. Zmęczyłem się przeprowadzkami. Do pracy cho-dziłem wzdłuż kanału, widziałem ludzi mieszkających na łódkach i pomyślałem, że to fajne.
Czyli całkiem przyziemna po-

trzeba mieszkania w stabilniej-
szych warunkach niż najem?Dokładnie tak. Chodziło o to, by mieć gdzie mieszkać i żeby to było moje. Żeby nikt mnie stamtąd nie wyrzucił. W dodatku da się ta-kim mieszkaniem przemieszczać. Wybierać, gdzie będzie się chciało mieszkać przez najbliższe 20 lat, to szalony pomysł dla mnie. Dlatego łódź mi odpowiada.

Długo się pan uczył jej obsłu-
gi?Nie. Po prostu się bierze i pływa. Ktoś zawsze pokaże, jak to robić. Choć nie ma za dużo co pokazywać. Zwłaszcza na kanale, gdzie nie ma prądu, a brzeg jest 3 metry od burty. W razie czego można dodryfować i ciężko o katastrofę. Oczywiście na rzece jest inna skala i w razie awarii trzeba już rzucić kotwicę, naprawić samemu lub czekać, aż ktoś zholuje. Inaczej można wbić się w jakiś muł i wtedy kłopot. Jednak samo stero-wanie nie jest zbyt skomplikowane. 
Poza kadłubem, coś jeszcze zo-
stało do naprawienia?Jak już łódź będzie gotowa, to jeszcze z tatą tu podjadę, żeby mi tam trochę elektrykę poprawił. Silnikiem jeszcze się trzeba trochę zaopiekować, wymienić olej, filtry. Myślę, że w maju się z tym uporam, no i w końcówce miesiąca lub na po-czątku czerwca można będzie ru-szyć w dalszą drogę.

Michał Jahns ma oryginalną łódź kanałową
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Wspominamy nowosolski koncert
Krzysztofa Krawczyka
- W Nowej Soli byłem już niejednokrotnie. Jak pamię-
tam, zawsze była tu wspaniała publiczność – mówił 
w „Tygodniku Krąg” w marcu 1996 r. Krzysztof Krawczyk. 
Zagrał wtedy w naszym mieście koncert. Legenda pol-
skiej muzyki zmarła miesiąc temu. Przypominamy roz-
mowę sprzed 25 lat

Krzysztof Krawczyk zmarł 5 kwietnia. Miał 75 lat (fot. FB – oficjalny profil Krzysztofa 
Krawczyka)

Rozmowę z Krzysztofem Krawczy-kiem przeprowadziła nasza była dzien-nikarka Iwona Rynkiewicz. Odbyła się po koncercie Krawczyka i nowosolskiej grupy Lord. Część dochodów z tego kon-certu została przeznaczona na Ośrodek Pomocy Medycznej.„Sądząc po entuzjazmie i zapale, z ja-kim publiczność wtórowała artyście, wszystkie gusta zostały zaspokojone” – pisała Rynkiewicz.Krzysztof Krawczyk przypominał w wywiadzie, że to nie był jego pierwszy koncert w Nowej Soli. I chwalił nowoso-lan: - Zawsze była tu wspaniała publicz-ność. Legenda polskiej muzyki dodała:  - Z radością przyjechałem i nie rozczaro-wałem się, ponieważ przy dużej w sumie cenie biletu sprzedano dwa komplety. Ludzie bardzo chcieli przyjść na dzisiej-szy koncert, cieszę się i jak pani widzi, jestem cały przepocony, mokry i pracu-ję ciężko dla nich, bo wiem, że oni ciężko pracowali na ten bilet. Krawczyk w ciepłych słowach wypo-wiadał się na temat nowosolskiego ze-

społu Lord: - Myślę, że mają przyszłość przed sobą, nawet zacząłem rozmawiać z ich menadżerem, panem Leszkiem [Lechem Bojarskim – red.], o sposobie, w jaki można im pomóc, bo zasługują na to.Artysta zapewniał, że z zespołem „z pewnością przyjedzie jeszcze do No-wej Soli, ponieważ przyjęcie było bardzo serdeczne”.Krzysztof Krawczyk opowiadał rów-nież w rozmowie na łamach „Tygodni-ka Krąg” m.in. o swoich muzycznych planach i pobycie w Stanach Zjednoczo-nych. Wydrukowaliśmy też jego auto-graf: „Czytelnikom »Tygodnika Krąg« z serca szczęść Boże życzy Wasz Krzysz-tof Krawczyk”.Autor „Chciałem być” czy „Za Tobą pój-dę jak na bal” był fenomenem. Fani go kochali, jego muzyka łączyła pokolenia.Krzysztof Krawczyk zmarł 5 kwiet-nia, w poniedziałek wielkanocny. Miał 75 lat. Zostały po nim piosenki i wywiady. Je-den z nich polecamy Waszej uwadze.
Mateusz Pojnar

Przed nimi trudne miesiące,
bo gorące
Morsy muszą teraz czekać na kolejny zimowy sezon. - Tegoroczny był nadzwyczaj udany – uważa Grzegorz Cegiełka z grupy 
Nowosolskie Morsy

Jak zwykle w ostatni week-end kwietnia nasze morsy kończyły sezon. - W tym roku aż żal go kończyć, bo pogoda w dalszym ciągu sprzyja har-towaniu – uśmiecha się Grze-gorz Cegiełka z Nowosolskich Morsów. Rzeczywiście to był dla nich dobry okres, bo zima była so-lidna. - I w końcu w stawie można było tłuc lód, co spra-wia, że satysfakcja była więk-sza, a endorfiny widoczne przy każdym spotkaniu. Zimna woda zdrowia doda – podkre-śla Cegiełka.Stanisław Łuszczki, kolej-ny mors, dodaje: - Hartowa-nie robi się bardzo popularne. Z roku na rok jest nas coraz więcej. Najwytrwalsi morsują 

od początku października do końca kwietnia. Niektórzy koń-czą sezon w marcu i to całkiem niepotrzebnie, bo woda nadal jest zimowa. A właśnie teraz można się przełamać i „zare-zerwować”, czyli zanurzyć całe ciało w zimnej wodzie, czy po-pływać. Pogoda sprzyja, więc chyba jeszcze w maju popły-wamy [uśmiech].Nowosolskie Morsy dziękują wszystkim za ostatnią wspól-ną kąpiel w sezonie. - Przed nami trudne miesiące, bo go-rące – żartują. - Już nie mo-żemy się doczekać pierwszej niedzieli października, którą rozpoczniemy kolejny sezon. Byle był równie udany, jak ten ostatni.
(matp)Miniony sezon był dobry dla nowosolskich morsów
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„Tygodnik Krąg”, 15 marca 1996 r., nr 11/212, rok V
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Jeśli szkodzisz środowisku, szkodzisz sobie
Projekt Erasmus w „jedynce”
Erasmus to unijne dofinansowanie kształcenia młodzieży promujące pozytywne postawy proekologiczne. Rozpoczął się 
chwilę przed pandemią koronawirusa. Bierze w nim udział ok. stu uczniów ze szkół w Rumunii, Hiszpanii, Czech, Turcji 
i nowosolskiej szkoły podstawowej nr 1

Głównymi celami programu jest dokształcanie i edukacja. Erasmus stawia na to, by włą-czać do tej edukacji dzieci, któ-re mogą być społecznie odrzu-cane, np. dzieci mieszkające na terenach wiejskich, pochodzą-ce z rodzin imigranckich, czy tych, które uczą się nieco go-rzej.
Ekodzienniki- Temat naszego projektu to „Jeśli szkodzisz środowisku – szkodzisz sobie”. Wystarto-waliśmy na przełomie wrze-śnia i października w zeszłym roku szkolnym. To był moment na rozruch projektu, zebranie uczniów i ankiet. Pierwszą ak-cją projektową było właśnie stworzenie ankiet na temat recyklingu. Potem pandemia nieco pokrzyżowała nam pla-ny – wyjaśnia Ewa Pabisek, na-uczycielka angielskiego.Do tej pory udało się zreali-zować parę drobnych akcji pro-jektowych. Dzieci stworzyły ekodzienniki - obserwują oto-czenie i czynności, które wyko-nują i spisują w nich spostrze-żenia dotyczące środowiska. W ekodziennikach notują m.in. to, czy segregują odpady, a je-śli tak, to w jaki sposób i czy 

oszczędzają wodę.  Kolejnym krokiem będzie obserwacja różnych zachowań w sklepach. Dzieci będą zapisywały np. czy biorą foliówki, czy wielorazowe torby. 
Międzynarodowe 
spotkania onlineZe względu na pandemię i brak możliwości wyjazdów uczniowie do tej pory spotka-

li się online ze szkołą z Turcji i Hiszpanii. - To było bardzo faj-ne, choć nieco trudne przeżycie. Musieliśmy wszystko zaplano-wać, wytłumaczyć dzieciom, jak takie spotkanie będzie wy-glądać, umówić się ze szkołą partnerską i wspólnie ustalić je-den termin. Trudność była przy umawianiu się ze szkołą w Tur-cji ze względu na różnicę w cza-sie. Ale mimo wszystko udało się – uśmiecha Ewa Pabisek. 

Z uczniami z Turcji rozma-wiały dzieci z trzeciej klasy. Na-uczycielka przyznaje, że bardzo dobrze sobie poradziły. Konfe-rencja z hiszpańską szkołą wy-glądała inaczej, bo tamtejsza szkoła była otwarta i to właśnie stamtąd uczniowie się łączyli. - Nasze dzieci ucieszyły się, bo zobaczyły, jak wygląda szkoła w Hiszpanii. Na spotkaniu po-ruszyły konkretne tematy do-tyczące ochrony środowiska – 

dodaje nauczycielka. Niedługo dojdzie do kolejnej telekonferencji, podczas której uczestnicy podzielą się swoimi spostrzeżeniami z prowadzo-nych ekodzienników.
Nie przestają działaćTeraz planowane jest stwo-rzenie ekopatroli. - To będzie wymagało od dzieci wyjścia na zewnątrz, zrobienia wywiadów z lokalną społecznością. Będą pytać, jak w domach segrego-wane, składowane i przetwa-rzane są śmieci. Jednym z zało-żeń projektu jest też powtórne użycie i dzieci będą miały za zadanie sprawdzić, na jaką ska-lę się to odbywa – tłumaczy Pa-bisek. Ciekawym doświadcze-niem dla uczniów niewątpliwie będzie też wizyta na składowi-sku śmieci. Budżet całego projektu wy-nosi ok. 140 tys. euro. Tę kwotę uczestnicy mogą  przeznaczyć na wyjazdy i szkolenia, gdy bę-dzie to możliwe.  W założeniu projekt ma trwać około 2 lata, ale ze względu na pandemię jest możliwość prze-dłużenia. - Mamy nadzieję, że nam się to uda – dodaje Ewa Pabisek. 

Aleksandra Gembiak

Telekonferencja podczas pandemii bywa jedyną możliwością spotkania młodych ludzi

Rajd motocyklowy w 76. rocznicę bitwy pod Budziszynem
„Zapraszamy wszystkich cyklistów na trzecią edycję rajdu motocyklowego upamiętniającego bitwę pod Budziszynem!” - piszą 
organizatorzy rajdu ku pamięci ofiar tej krwawej bitwy 

Mija bowiem od niej  76 lat. Stała się  zapomnianym wyda-rzeniem II wojny światowej, podczas niej 2. Armia Wojska Polskiego poniosła bardzo duże straty. „Przywrócimy pamięć o polskich żołnierzach, którzy oddali życie za naszą wolność!” - piszą organizatorzy rajdu. Bitwa pod Budziszynem, jeden z epizodów operacji łużyckiej w końcowej fazie II wojny świa-towej. Rozpoczęła się 21 kwiet-nia 1945 i trwała zasadniczo do 26 kwietnia, choć ostatnie star-cia trwały jeszcze 30 kwietnia. Była to ostatnia udana ofensywa niemiecka w czasie wojny.W tym czasie 2. AWP poniosła bardzo ciężkie straty. Dostępne 

informacje wskazują, że w całej dwutygodniowej operacji łużyc-kiej w kwietniu 1945, której bi-twa pod Budziszynem była naj-bardziej krwawym epizodem, 2. Armia straciła blisko 60 proc. swoich czołgów i dział pancer-nych oraz ponad 20 proc. artyle-rii, a straty w ludziach wyniosły 4902 poległych, 2798 zaginio-nych bez wieści i 10 532 ran-nych, co stanowiło aż blisko 30 proc. wszystkich strat poniesio-nych przez całe ludowe wojsko polskie od października 1943 do maja 1945 (za Wikipedią). Rajd, który odbędzie się 9 maja, ma upamiętnić śmierć tamtych ofiar. Będzie to już jego trzecia edycja. - Pierwotnie odwiedzali-

śmy pomnik w niemieckim Cro-stwitz i zwiedzaliśmy Budzi-szyn, jednak z powodu obostrzeń związanych z pandemią obchody przenieśliśmy na stronę polską. Obecnie celem naszego rajdu jest opuszczona osada Toporów i znajdujące się przy niej pomniki upamiętniające polskich żołnie-rzy 2. Armii WP – mówi Daniel Kołtun z grupy Motozwierzy-niec, która organizuje rajd. - Po drodze naprawiamy zniszczone leśne mogiły, na których skła-damy kwiaty. Drugim przystan-kiem na trasie rajdu jest cmen-tarz wojenny w Zgorzelcu, gdzie zapalamy znicze pod pomnikiem i na grobach nieznanych żołnie-rzy - dodaje Kołtun. 

„Spotkamy się na stacji Orlen przy trasie S3 w Nowej Soli (ul. Wojska Polskiego) o godzinie 9.00.O 9.15 wyruszymy na 200-kilometrowy rajd do Toporowa i Zgorzelca, gdzie złożymy kwia-ty pod pomnikiem i na Cmenta-rzu Żołnierzy 2. Armii Wojska Polskiego” – informują na stro-nie Motozwierzyńca organiza-torzy. Wszystkich uczestników pro-szą o zatankowanie motocykli, zabranie kwiatów i zniczy oraz bezpieczną jazdę.Rajd jest współfinansowany z pieniędzy powiatu nowosol-skiego. 
Mariusz Pojnar

Harmonogram
rajdu

9 maja  2021 r .
 9.00 spotkanie na stacji Orlen 

przy trasie S3 w Nowej Soli

 9.15 wyjazd na rajd (około 200 
km)

 Ok. 11.00 złożenie kwiatów 
pod pomnikiem Żołnierzy 2 Armii 
WP w Toporowie

 Ok. 13.00 złożenie kwiatów na 
cmentarzu Żołnierzy 2. Armii WP 
w Zgorzelcu

 Ok. 15.00 powrót
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Siostry Cytryckie z medalami
Anita została mistrzynią Lubuskiego, a Natalia zajęła drugie miejsce w turnieju w Szczawnie-Zdroju. W tym miesiącu Anita 
Cytrycka zadebiutuje w rankingu tenisistek prowadzonym przez Polski Związek Tenisowy

Anita, starsza z sióstr Cytryc-kich, ma nieco ponad 9 lat, a wy-grała mistrzostwo wojewódz-twa lubuskiego w kategorii do 
lat 12! I to zarówno w singlu, jak i w grze podwójnej razem ze swo-ją klubową koleżanką. - To był de-biut Anitki w U-12 – mówi jej tata 

Krzysztof Cytrycki. - W tej kate-gorii gra się już seniorską piłką.Turniej odbył się w hali Miej-skiego Ośrodka Sportu i Rekre-

acji w Zielonej Górze. Wzięło w nim udział 11 zawodniczek. Nasza tenisistka w singlu wygra-ła każdy z pięciu meczów i nie straciła ani jednego seta. W ca-łym turnieju oddała tylko siedem gemów. Ważne: dzięki temu zwycię-stwu Anita zadebiutuje w maju w rankingu tenisistek prowadzo-nym przez Polski Związek Teni-sowy. To oznacza, że będzie mo-gła startować w turniejach U-12 i piąć się w górę listy najlepszych zawodniczek w kraju w tej kate-gorii wiekowej. - Podziękowania dla wszyst-kich, którzy przyczynili się do rozwoju Anitki w jej dotychcza-sowej karierze sportowej. Trzy-majcie kciuki za kolejne wy-stępy – uśmiecha się Krzysztof Cytrycki.

Jest równie dumny ze swojej młodszej córki Natalki. Ona z ko-lei zdobyła srebrny medal w tur-nieju w Szczawnie-Zdroju pod Wałbrzychem. Na korcie rywa-lizowało 12 zawodniczek i za-wodników, chłopcy grali razem z dziewczynkami. 8-latka startowała w kat. do lat 9. Najpierw były trzy grupy po cztery osoby. - Natalka w gru-pie wygrała wszystkie mecze, kolejno: 4:1, 4:3 i 4:3 – opowiada jej tata. - I tak awansowała do fi-nałowej grupy o miejsca 1-3. Tam niespodziewanie pokonała jesz-cze jednego zawodnika i dopiero w meczu o pierwsze miejsce ule-gła po walce 2:4.To był pierwszy z cyklu czte-rech turniejów, które odbędą się w najbliższych miesiącach.
Mateusz Pojnar

Anita w singlu wygrała wszystkie mecze i nie straciła 
ani jednego seta

Za Natalką pierwszy z cyklu czterech turniejów w naj-
bliższym czasie

Poczwórna korona Maku Gym
Nasi zawodnicy zdobyli cztery złote medale na mistrzostwach muay thai Dolnego Śląska. A Oliwia Głodek dodatkowo została 
najlepszą kadetką turnieju. Trener Tomasz Makowski chwali swoich podopiecznych i trudno mu się dziwić. - Idą do przodu, do 
treningów podchodzą profesjonalnie i naprawdę nic nie mogę im zarzucić – podkreśla „Maku”

Świdnica była areną zmagań mistrzostw Dolnego Śląska muay thai dzieci, kadetów i juniorów. Na tę imprezę pojechała czteroosobo-wa załoga Maku Gym.Oliwia Głodek jest świetnie za-powiadającą się fighterką. Ona jako pierwsza z naszych weszła do ringu. - Inaugurująca runda poszła jej średnio, ale w drugiej już się rozkręciła i zdominowała swoją przeciwniczkę – wspomina trener Tomasz Makowski. - Wygrała tę 

walkę i przeszła do finału, a w nim znokautowała swoją kolejną prze-ciwniczkę. Oprócz tego, że Oliwia została mistrzynią Dolnego Śląska muay thai w swojej kategorii wagowej, organizatorzy okrzyknęli ją też najlepszą kadetką całego turnieju (14-15 lat)! Brawo.Bardzo dobrze spisał się kolej-ny talent szlifowany na co dzień w sali treningowej w Nowym Mia-steczku – Patrycja Wiśniewska. 

Swoją walkę w Świdnicy wygrała przed czasem, konkretnie w dru-giej rundzie, zdobywając złoto.Zuzanna Topór zaliczyła szcze-gólnie efektowny nokaut już w pierwszej rundzie. Posłała przeciwniczkę na deski po dewa-stujących kolanach w klinczu. Jej rywalka nie była w stanie konty-nuować tej bitki. A Zuza założyła na szyi złoty medal. 10-letni Bartek Naranowicz w Maku Gym trenuje już od kilku 

lat. Chłopiec w Świdnicy przewal-czył ze swoim rówieśnikiem pe-łen dystans. Szli równo, ale pod-opieczny Tomasza Makowskiego zdobył wyraźną przewagę w trze-ciej odsłonie walki. Tym samym ten pojedynek poszedł na jego konto i młodzian również zdobył złoty medal. Trener Makowski jest bardzo za-dowolony z występu swoich pod-opiecznych – i trudno się dziwić. A gdzie zobaczymy kolejne star-ty Maku Gym? Nasza ekipa będzie chciała powalczyć ponownie na poznańskiej lidze Rympał na Fyr-tlu. Ale docelowo Zuzanna Topór i Oliwia Głodek szykują formę na mistrzostwa Polski K-1, które od-

będą się 10 czerwca w Legnicy. To dla nich najważniejszy turniej w najbliższym czasie. - Poprzeczkę mają postawioną wysoko i prezentują naprawdę dobry poziom – chwali swoje za-wodniczki „Maku”. - Liczę na to, że na mistrzostwach pokażą się z jak najlepszej strony i zdobędą meda-le. Dziewczyny w ostatnim czasie rozwinęły swoje umiejętności, świetnie się z nimi współpracuje. Idą do przodu, do treningów pod-chodzą profesjonalnie i naprawdę nic nie mogę im zarzucić. Jeśli da-lej tak będzie, zajdą bardzo wyso-ko – puentuje wielokrotny mistrz świata w tajskim boksie i K-1.
Mateusz Pojnar

Od lewej: trener Michał Szmajda, Patrycja Wiśniewska, trener Tomasz Makowski, Bartek Naranowicz, Oliwia 
Głodek i Zuzanna Topór

Oliwia Głodek (jej rękę unosi sędzia) ma duży talent do sportów walki
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Młodzież garnie się do lekkiej
Duża ekipa Adam Draczyński Running Team wzięła udział w mityngu Lubawka Athletics. - Cieszy mnie to, że młodzież licznie 
garnie się do lekkiej i wybiera nasz klub – podkreśla trener Draczyński

Stadion w Lubawce jest prze-pięknie położony, dlatego sporto-wa rywalizacja na tym obiekcie to czysta przyjemność. Na mi-tyng lekkoatletyczny Lubawka Athletics pojechali nasi zawodni-cy z Adam Draczyński Running Team.Gabriel Łoziuk biegł na 150 m, to był jego debiut na stadionie. Wykręcił czas 26,42 sek. i zajął 16. miejsce. Dla Wiktorii Brzeskiej to był również stadionowy debiut. 24,90 i 37. miejsce – to jej rezultat na 150 m.Na 600 m dziewczyn startowa-ło aż sześć podopiecznych trene-ra Adama Draczyńskiego. Zuzan-na Hrebeniuk była ósma z czasem 1.50,69 – ten rezultat jest dla Zuzy lepszy o 5,40 s niż w hali! Sandra Wieliczko w debiucie na stadionie zajęła 28. miejsce, czas 2.05,03. 

Liwia Piwowarczyk wybiegała 2.07,46 i uplasowała się na 32. po-zycji – to dla Liwii rekord życiowy, poprawiła go z 2.09,60. Paulina Pojnar była 35., nabiegała 2.09,90 – w porównaniu z halą to dla Pau-liny wynik okazalszy o 3,30 s Han-na Tondel zaliczyła w Lubawce pierwszy start w życiu, zajęła 41. miejsce z wynikiem 2.15,87. Lilia-na Przybyła w stadionowym de-biucie była 42. z czasem 2.18,88.Mateusz Prucnal w biegu na 600 m zajął 13. miejsce z czasem 1.50,82.Wśród dziewczyn na 300 m startowała (po raz pierwszy na stadionie) Karolina Prucnal – była 38. w całej stawce z czasem 50,60. Na tym samym dystansie Jan Du-dziak był 21. – 56,17 s (stadionowy debiut). Podopieczni „Draka” biegali 

też na dłuższym dystansie 2000 m. Szymon Dorożyński znowu był niesamowity, wygrał ten bieg z czasem 5.21,60 i ustanowił swo-ją życiówkę (poprawa z 5.55,79). Świetny start zaliczył też Kon-rad Pogorzelski. „Kundziu” zajął trzecie miejsce na tym dystansie (czas 5.28,93, życiówka, poprawa z 6.11,40).- Nasi zawodnicy mierzyli się ze dużo starszymi rywalami, np. Zuzia biegła z juniorkami młod-szymi, a więc starszymi od niej o sześć-siedem lat – mówi „Tygo-dnikowi Krąg” trener Adam Dra-czyński. - Uzyskane czasy świad-czą o tym, że praca idzie w bardzo dobrym kierunku. Cieszy mnie to, że młodzież licznie garnie się do lekkiej atletyki i że wybiera nasz klub. Kolejne talenty czekają.
Mateusz Pojnar

Stadion w Lubawce jest pięknie położony. Rywalizacja na tym obiekcie to 
czysta przyjemność

Pogoń i Odra sobie postrzelały
W 25. kolejce klasy okręgowej Pogoniści pogonili Raculę, a Oderka bez problemów wygrała z Grabikiem. Piłkarze Mieszka 
Konotop i GKS Siedlisko swoje mecze przegrali

W środę GKS Siedlisko grał na wyjeździe z Chynowianką Zielona Góra. Ponieśliśmy po-rażkę 0:2, a katem siedliszczan okazał się dwukrotnie Maciej Enkot – w 19. i 27. minucie. Odra Bytom Odrzański po-wetowała sobie klęskę z Pro-mieniem z poprzedniej kolejki. W środowym spotkaniu wbi-ła u siebie Sparcie Grabik aż siedem bramek, tracąc tylko dwie. Błyszczał duet Tomasz Wróbel/Maciej Konsewicz – 

pierwszy z nich strzelił cztery gole, drugi trzy.„Nie ma chyba sensu cokol-wiek pisać na temat dzisiejsze-go meczu” – podkreślali w śro-dę piłkarze Mieszka Konotop. Przegrali u siebie z Alfą Jaro-mirowice 0:8...„Wynik mówi sam za siebie – dodali. - Jedyne, co możemy zrobić, to przeprosić za swoją postawę i cieszyć się, że zbyt wiele osób nie musiało tego oglądać”.

Mieszko wie, że dostał so-lidne lanie i zimny prysznic. „Wielkie gratulacje dla Alfry, bo to nie był tylko nasz bardzo słaby, ale i wasz bardzo dobry mecz” – napisali z klasą po po-tyczce z Jaromirowicami.Trening strzelecki z Raculą urządziła sobie Pogoń Przybo-rów. Podopieczni trenera Rafa-ła Galasa nie szczędzili amuni-cji. W efekcie rozbili gości 6:0 po bramkach Olivera Gibały, dwóch Marcela Napieralskie-

go, Macieja Burasa, Daniela Bebrysa i Marka Poniedziałka (gol samobójczy).Okręgówka grała też w ub. sobotę, ale wyjątkowo gaze-tę wysłaliśmy do druku już w piątek i nie znaliśmy roz-strzygnięć weekendowych me-czów.
Mateusz Pojnar

Tabela  po 25 .  ko le jkach:
1. Łęknica 24 52

2. Lubsko 24 51

3. Ochla 23 50

4. Promień 20 47

5. Czerwieńsk 22 47

6. Pogoń 24 46

7. Kunice 24 44

8. Górzyn 24 41

9. Szprotawa 23 39

10. Odra 24 37

11. Alfa 24 37

12. Chynowianka 23 25

13. Mieszko 24 20

14. Grabik 24 16

15. Delta 24 15

16. Siedlisko 23 12

17. Racula 24 12

18. Sulechów 23 10

25.  ko le jka:
Kun ice  –  Lubsko  2 :3
Pogoń –  Racu la  6 :0

Górzyn  –  S ien iawa 2 :0
Mieszko  –  A l fa  0 :8

Łękn ica  –  Promień  0 :0
Odra  –  Grab ik  7 :2

Chynowianka  –  S ied l i sko  2 :0
Och la  –  Szpro tawa 0 :0

Czerw ieńsk  –  Su lechów 4 :0

Marcel Napieralski strzelił w środę dla Pogoni dwie bramki (fot. Aleksandra Otulak)

Dla Odry mecz ze Spartą Grabik był łatwą przeprawą (fot. Małgorzata 
Borowiecka)
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Arka bezradna w meczu ze Skwierzyną
W spotkaniu 28. kolejki ze słabą Pogonią, jedną z ostatnich drużyn IV ligi, Arka miała jeden cel: zwycięstwo. Bo punkty są jej 
teraz bardzo potrzebne. Ale nowosolanom w środę wybitnie nie szło i to goście wyjechali z Nowej Soli z kompletem punktów. 
Korona Kożuchów zremisowała bezbramkowo z Lechią II Zielona Góra

Arka Nowa Sól – Pogoń 
Skwierzyna 0:1 (0:1)Arka: Korotyszewski – Roz-ynek, Tomczak (ż), Walter, Ku-biak, Uścio, Przejczowski, Cios, Kmiećkowiak, Zawojek, NazarTrener Arki Grzegorz Karme-lita tuż po meczu ze Skwierzy-ną przyznawał, że miało być inaczej, a wyszło jak zawsze. Przynajmniej w ostatnim cza-sie. - Można powiedzieć, że w pierwszej połowie gra była wyrównana, choć wydaje mi się, że jednak trochę więcej z gry miała Pogoń – podkreślał w rozmowie z „Tygodnikiem Krąg”.I przypominał genialną inter-wencję Marcina Korotyszew-skiego, który wyciągnął się jak struna i przeniósł nad bramką dobry strzał zawodnika gości. Pokazał w tej sytuacji klasę. Mniej szczęścia miał „Mala” w 30. minucie, kiedy uderzenie z nieoczywistej pozycji oddał Japończyk Toshiya Inoue i ja-kimś cudem piłka wpadła do siatki. - Jeśli chodzi o tę bram-kę, nie mam pojęcia, jak zawod-nik Pogoni to zmieścił – mówił Grzegorz Karmelita.To nie jest tak, że Arka nie miała swoich szans w pierw-szej połowie. W 28. minucie Pa-tryk Zawojek dograł Dariuszo-wi Nazarowi, ale ten pomylił się w dobrej sytuacji. 10 minut później „Zawoj” ruszył indywi-dualnie, zszedł na lewą nogę i oddał niecelny strzał. Tak naprawdę w drugiej po-łowie, gdy Arka się otworzy-ła – bo musiała – Skwierzyna 

też stworzyła sobie parę akcji i mógł paść z nich gol, który ten mecz by zamknął. W drugiej części nowosolanie próbowali gonić wynik. Szczególnie bli-sko wyrównania byliśmy w sa-mej końcówce, jednak ostatecz-nie się nie udało. Tego dnia brakowało na ław-ce kogoś, kto mógłby wejść i zrobić zamieszanie, zmienić oblicze tej potyczki. Tchnąć no-wego ducha w naszych piłka-rzy. Arka nie zrobiła z Pogonią żadnej zmiany. - Nie ulega wątpliwości, że druga połowa należała do nas – ocenia trener Karmelita.  - Ale rzeczywiście piłkarze ze Skwierzyny też groźnie nas atakowali. Ta druga część po-kazała, że mamy możliwości, tylko brakuje nam skuteczno-ści.- W czym jeszcze tkwi pro-blem? W wąskiej kadrze? – py-tamy szkoleniowca Arki.- Na pewno jest kadrowy pro-blem – potwierdza. - W meczu z Pogonią miałem na ławce trzech młodzieżowców. Patryk Morawski i Kuba Dębiczak do-znali kontuzji w poprzednim meczu i nie mogłem z nich sko-rzystać. To też rzutuje na grę zespołu, mimo że chłopcy, któ-rzy ich zastąpili, nie wypadli najgorzej.Grzegorz Karmelita nie kry-je, że Arka liczyła w starciu ze Skwierzyną na trzy punkty. W środę mówił: - Jedziemy te-raz na mecz do Sulęcina, ostat-niego zespołu w tabeli. Tam już po prostu musimy wygrać.Spotkanie Stal – Arka od-
było się w sobotę. Już po tym, jak wysłaliśmy gazetę do dru-ku. W każdym razie kilka dni wcześniej Syrena Zbąszynek wbiła Stali Sulęcin 10 bramek.

Korona Kożuchów – Lechia 
II Zielona Góra 0:0Korona: Krajewski – Poterała (60’ Obst), Żak, Janik, Grochow-ski (ż)(86’ Ciebień), Cieśla, Bu-ganik (ż)(77’ D. Cygan), Reus (ż), Nitka (ż), Tkacz, KondratZielonogórzanie tworzą mło-dy, wybiegany zespół i Korona miała plan, żeby w pierwszej połowie zagrać z nimi nisko, zamykać przestrzenie w bocz-nych sektorach boiska. - Bo właśnie tam oni robią przewa-gę – tłumaczy trener kożucho-wian Marcin Janik. - Chcieliśmy też wykorzystać szybkich za-wodników z przodu. I jeśli cho-dzi o grę w obronie i to zamy-kanie przestrzeni w pierwszej połowie, było w porządku, na-tomiast nie mieliśmy komplet-nie argumentów w ataku, żeby zagrozić Lechii. W tej części 

nie stworzyliśmy żadnej sytu-acji, która mogłaby zakończyć się bramką.W przerwie Korona skorygo-wała ustawienie, przeszła na grę dwoma napastnikami. Ta druga partia była wyrównana. Sytuacje, by przechylić szalę zwycięstwa na swoją korzyść, miały obie ekipy. - Mimo wszystko ten remis 0:0 to był maks, na co było nas stać w środę – ocenia Marcin Janik. - Dlatego bardzo szanu-jemy ten punkt.Trzeba podkreślić, że dobre 70 minut na boisku w Kożucho-wie, ale tym razem w barwach Lechii, rozegrał Łukasz Cygan, który do zielonogórskiej kape-li trafił właśnie z Korony. - Był bardzo wyróżniającą się po-stacią. Mocno nas nękał, zale-żało mu, żeby się pokazać, ale nie ułatwialiśmy mu zadania – uśmiecha się trener Marcin Ja-nik.W majówkę Korona zagrała jeszcze u siebie z Tęczą Krosno Odrzańskie.
Mateusz Pojnar

28.  ko le jka:
Tęcza – Iłowa 0:4

Ilanka – Spójnia 0:0
Witnica – Słubice 2:1

Nietków – Świebodzin 2:4
Syrena – Stal 10:0
Stilon – Żagań 2:2

Dąb – Meprozet 3:0 (wo)

Tabela  po 28 .  ko le jce:

1. Carina 23 56

2. Dąb 23 50

3. Ilanka 23 46

4. Słubice 24 44

5. Stilon 23 43

6. Witnica 22 38

7. Nietków 24 38

8. Spójnia 23 37

9. Świebodzin 24 32

10. Korona 23 31

11. Iłowa 23 31

12. Syrena 24 28

13. Lechia II 24 28

14. Arka 23 27

15. Żagań 24 27

16. Meprozet 24 26

17. Skwierzyna 24 15

18. Tęcza 23 12

19. Stal 23 7

Arka w środę zagrała słaby mecz. Waliła głową w mur i nie strzeliła żadnej bramki

30. minuta meczu Arka – Pogoń. Japończyk Toshiya Inoue cieszy się z ko-
legami po tym, jak zdobył bramkę dla Pogoni
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Czy Lechia przyjedzie do Bytomia Odrzańskiego?
Jeśli w środę Odra wyeliminuje Budowlanych Murzynowo, to zagra w półfinale lubuskiego szczebla pucharu Polski z trzecio-
ligową Lechią Zielona Góra. We wrześniu lechiści grali w pucharze w Nowym Miasteczku i to było dla naszych piłkarzy cieka-
we sportowe doświadczenie

W ub. wtorek Lubuski Związek Piłki Nożnej wylosował pary pół-finałowe wojewódzkiego pucha-ru. Los skojarzył Polonię Słubice z Cariną Gubin, w drugim półfina-le Lechia Zielona Góra zagra albo z bytomską Odrą, albo z Budowla-nymi Murzynowo. To się okaże po meczu Odra – Budowlani, który odbędzie się w Bytomiu Odrzań-skim w najbliższą środę 5 maja o godz. 17.30. Półfinały są zaplanowane na 12 maja, start również o 17.30. Fi-nał zostanie rozegrany 3 czerwca w Międzyrzeczu.Dla Odry potencjalny przyjazd Lechii byłby fajnym momentem. Tym bardziej że podopieczni tre-nera Andrzeja Sawickiego radzą sobie w tym sezonie naprawdę dobrze, zajmują w III lidze wyso-kie piąte miejsce [stan na koniec kwietnia – red.].Przypomnijmy, we wrześniu 2020 r. zielonogórzanie zagrali pu-char w Nowym Miasteczku. MKS 

sprawił, że atmosfera na stadionie była podniosła, kibice i zawodni-cy odśpiewali nawet Mazurka Dą-browskiego. W samym meczu nasi trzyma-li się dzielnie, choć Lechia w koń-cu przełamała zawodników z No-wego Miasteczka i po bramkach w drugiej połowie przegraliśmy 0:2. - Chłopaki wychodzili jak na finał Ligi Mistrzów i fajnie, że mie-li możliwość zagrania z takim ze-społem – mówił na naszych łamach trener MKS Beniamin Żółtak. - Na-prawdę dali z siebie wszystko, ale Lechia nas miażdżyła piłkarsko, choć ambicją próbowaliśmy im się przeciwstawić – dodawał.Pisaliśmy już w „Tygodniku Krąg”, że Odrze mocno zależy na tegorocznej edycji pucharu, bo w klasie okręgowej gra już de fac-to o nic. Pozostaje trzymać kciuki za środowy mecz z Murzynowem – ten zespół jest liderem gorzow-skiej okręgówki.
Mateusz PojnarZielonogórzanie w trzeciej rundzie PP, we wrześniu 2020 r., grali w Nowym Miasteczku (fot. arch.)

Kożuchowianki na kadrze

Trener Jakub Czarnecki ze swoimi podopiecznymi (fot. FB – UKS SG Kożuchów)

Sześć siatkarek UKS SG było na 
zgrupowaniu kadry województwa 
lubuskiego

Na koniec Dzierżoniów. Trójka finiszuje
Mecz Trójki Nowa Sól z drużyną z Dzierżoniowa będzie ostatnim w kampanii 2020/2021. Kibice mają się z czego cieszyć, bo 
dla naszych piłkarzy ręcznych był to sezon bardzo udany

Nowosolanie przedostatni mecz zagrali w piątkowy wie-czór 30 kwietnia. Wtedy wy-szli na parkiet w Wolsztynie, by zmierzyć się z tamtejszym 
Wolsztyniakiem. Z racji majów-ki ten numer „Tygodnika Krąg” wysłaliśmy do druku jeszcze przed meczem Wolsztyniak – Trójka, dlatego nie wiemy, jakim 

wynikiem się skończył.A już w najbliższy czwartek 6 maja nasi zagrają u siebie z MKS Żagiew Dzierżniów. Start w hali przy ul. Botanicznej o godz. 
19.00, mecz odbędzie się bez udziału kibiców. Powinno być dobrze, bo zespół z Dzierżonio-wa jest czerwoną latarnią II ligi.Choć czas podsumowań do-

piero nadejdzie, już teraz moż-na podkreślić, że dla Trójki to był bardzo dobry, przełomowy sezon.
(red)

Najlepsze zawodnicz-ki w Lubuskiem z rocz-ników 2006-2007 treno-wały w Zielonej Górze trzy dni. W zajęciach brało udział m.in. sześć siat-karek UKS SG Kożu-chów. To Ala Pikulska, Paula Perdian, Karolina Pawluk, Ada Urbańska, Ola Gończowska i Sara Szczęsna.- Zgrupowanie było bardzo pracowite – opo-wiadają w kożuchow-skim klubie. - Od piątku do niedzieli dziewczyny 

wykonały ciężką pracę na treningach, co przy-czyni się do zdobycia kolejnych doświadczeń i doskonalenia umiejęt-ności technicznych i tak-tycznych w siatkówce.Pierwszym trenerem kadry Lubuskiego rocz-nika 2007 jest Jakub Czarnecki, jednocześnie prezes UKS SG. Zgrupo-wanie miało mu pomóc w wyłonieniu wąskiej kadry, która weźmie udział w Ogólnopolskiej Olimpiadzie Młodzieży. 
(matp)
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Aleksander Karimow:
Obok seniorów mamy doskonałą młodzież
Po wielu latach na ławce trenerskiej seniorów Aleksander Karimow spędził rok obserwując grę Koliberków w roli wiceprezesa 
Astry. Naszym Czytelnikom opowiada o minionym sezonie i przyszłości nowosolskiej siatkówki. - Budujemy silny zespół – i to 
jest priorytet – podkreśla 

Monika Owczarek: Miniony 
rok spędziłeś w nowej roli wi-
ceprezesa Astry. Obserwując 
z innej pozycji, według ciebie 
jaki to był sezon?

Aleksander Karimow: Jak praktycznie każdy nie był łatwy. Tym razem pandemia dodatkowo torpedowała plany i założenia, które jak zawsze przed sezonem sobie zakładamy.Mieliśmy ograniczoną ilość spa-ringów, w pewnym momencie też mocne ograniczenie, jeśli chodzi o zdrowie zawodników. Samo-poczucie psychiczne wpływało na przebieg treningów, na zacho-wanie zawodników w czasie me-czów. Oczywiście ten problem do-tykał wszystkich drużyn. Jakoś sobie musieliśmy z tym radzić. Z przebiegu sezonu pod wzglę-dem sportowym zdarzyła nam się jedna wpadka z Legnicą. Po-została część sezonu była stabil-na. Szkoda przegranego meczu z Głogowem u siebie, bo prowa-dziliśmy 2:0 i nie utrzymaliśmy tempa.Jeśli chodzi o sprawy organiza-cyjne, zawodnicy mieli wszystko to, co im było potrzebne. W roz-mowach z nami podkreślali, że są bardzo zadowoleni z poziomu or-ganizacyjnego klubu, że wszystko jest dopięte na ostatni guzik – po-cząwszy od treningów, a kończąc na meczach. Są zadowoleni także ze spraw związanych z odnową biologiczną, opieką medyczną i fi-zjoterapeutyczną. Na ten temat 

wypowiadali się w samych su-perlatywach. Mówili, że komfort trenowania mieli zapewniony na bardzo wysokim poziomie. Bę-dziemy dokładać wszelkich sta-rań, żeby nadal tak było.
Zacząłeś działać w zarządzie, 

zostawiając ławkę trenerską 
seniorów. Trudno było ci się 
odnaleźć w nowej roli?Oczywiście, że brakowało mi ławki trenerskiej i tej atmosfery. Człowiek czuje się bezradny, bo 

wie, że zrobił wszystko, maksi-mum tego, co było potrzebne, ale nie ma żadnego wpływu na dzia-łania boiskowe. Razem z preze-sem Przemkiem Jetonem pomału przyzwyczajamy się do tej nowej roli. Jeśli chodzi o mnie, rekompen-suję to sobie byciem na ławce tre-nerskiej w zespole Młodej Astry.
I właśnie młodzież jest waż-

na dla klubu.Młoda Astra zajęła piąte miej-

sce, a chcieliśmy dotrzeć do fina-łu rozgrywek. Pozostał mały nie-dosyt. Przegraliśmy dwa mecze w Gorzowie po 2:1. Byliśmy bar-dzo blisko, ale zabrakło nam bo-iskowego cwaniactwa i doświad-czenia. Wygrywaliśmy w setach, a w końcówce zabrakło nam me-czowego obycia. Jestem pełen optymizmu, bo w tym roku mieliśmy w tej gru-pie wiekowej dwa zespoły i jeden zajął piąte, a drugi szóste miej-sce w rozgrywkach młodzika. Te zespoły zostaną w tym roku po-łączone i będą za chwilę dolnym rocznikiem kadeta. W kadecie gra pierwsza i druga klasa szko-ły średniej. My będziemy mieli ten dolny rocznik, jednak poten-cjał w zespole jest bardzo duży. Myślę, że w tym roku ponownie wyznaczymy sobie cel w posta-ci finału. A czy go osiągniemy, to się okaże. Trzeba walczyć i starać się, bo przecież inne zespoły nie spoczywają na laurach i też chcą wygrywać.
Czyli mamy solidną siatków-

kę na wszystkich szczeblach, 
co daje nadzieję na nowych re-
krutów do seniorskiej ligi.Dokładnie. W tym roku junior zajął drugie miejsce, kadet trze-cie, a młodzik – jak już mówiłem – piąte i szóste. Jesteśmy w czubie województwa i mamy dobrych młodych siatkarzy. Mam nadzie-ję, że okres pandemii minie i ki-bice będą mogli odwiedzać hale i wspierać naszych sportowców. 

Trzeba też zwrócić uwagę, że mamy jeszcze zespoły najmłod-szych Kinderków. To fantastycz-ni mali ludzie, którzy są naszym najmłodszym narybkiem. Na każdym szczeblu mamy profe-sjonalnych trenerów. Zapraszam wszystkich chętnych, którzy chcą do nas dołączyć. Zależy nam, żeby utrzymać nasz cykl szkolenia.
Jest ligowa przerwa, ale tre-

ningi młodzików wciąż trwają. 
Czym jeszcze się teraz zajmu-
jesz?Trwają rozmowy, żeby zakon-traktować zawodników na przy-szły sezon. Potrzebni są tacy sportowcy, którzy podniosą po-ziom gry. Chcemy dokonać pew-nych zmian, bo i zawodnicy mają swoje inne, czasami pozasporto-we, plany. Niektórzy podjęli chęć gry w innym klubie. Budujemy silny zespół – i to jest priorytet. Nie ukrywamy, że z seniorskim zespołem chcemy się bić o I ligę. Zespół z Żagania przegrał, po bardzo wyrównanym boju, z do-skonałymi zawodnikami, trenu-jącymi i uczącymi się w Spale. To już zawodnicy z całej Polski, wy-selekcjonowani, najlepsi. To po-kazuje, że jesteśmy wszyscy na wysokim poziomie i śmiało mo-żemy stawać do walki o najwyż-sze cele. Tymczasem szkolenie dla młod-szych będzie trwało do końca czerwca. Za chwilę uruchomimy też plażę i tam będziemy walczyć o medale. 

Wiceprezes Astry Nowa Sól Aleksander Karimow
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Rozwiąż rebus, wpisz hasło 
i wypełniony kupon przynieś 
do redakcji tygodnika krąg

przy ul. parafialnej 2 b w nowej soli
W CIĄGU 4 DNI OD UKAZANIA SIĘ NUMERU 

(DO PIĄTKU WŁĄCZNIE).
decyduje kolejność zgłoszeń -

piątą poprawną odpowiedź nagrodzimy.

NR 18

Imię i nazwisko zgłaszającego:

___________________________________

Wszelkie informacje dotyczące administrowania Pani/Pana danych osobowych znajdują się na str. 30.
Dane zawarte na wyżej wymienionym zgłoszeniu będą przetwarzane przez 30 dni po wyłonieniu zwycięzcy.
Dane zwycięzców opublikowanych w papierowej formie gazety oraz w formie pdf będą przechowywane bezterminowo.
          Wyrażam zgodę na przetwarzanie danych osobowych zawartych na zgłoszeniu zawierającym rozwiązanie rebusu
ze strony 24. 
Czytelny podpis pełnoletniej: ...................................................................................

Czas na odebraniE nagrody:
5 dni roboczych.

Po odbiór mogą zgłaszać się tylko osoby pełnoletnie.

Zwycięzca z numeru 17:

Justyna skowron

gratulujemy!

Hasło:
__________________

Rebus

ul. Konstytucji
3 Maja 3

RABAT
z kuponem

10%

POŁĄCZ KROPKI i pokoloruj

4 maja 2021         18/1515         rok XXX

        ml                 tto                no +a
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Prawidłowe odpowiedzi z naklejo-
nym kuponem należy przynieść w cią-
gu 4 dni od daty ukazania się nume-
ru (do piątku włącznie) do redakcji:  
„Tygodnik Krąg”, 67-100 Nowa Sól, ul. Pa-
rafialna 2 B. Piątą poprawną odpowiedź na-
grodzimy - decyduje kolejność zgłoszeń. Na-
grodę (kupon o wartości 50 zł) ufundowaną 
przez Poradnię dietetyczną Na Zdrowie za 
rozwiązanie krzyżówki z nr 17 („Kto wszystko 
zrozumie, ten wszystko wybaczy”) otrzymuje: 
Katarzyna Wojtkowiak. Gratulujemy, po od-
biór nagrody prosimy zgłosić się w ciągu sied-
miu dni do redakcji „TK”.

Wszelkie informacje dotyczące administro-
wania Pani/Pana danych osobowych znaj-
dują się na str. 30. Dane zawarte na wyżej 
wymienionym zgłoszeniu będą przetwarza-
ne przez 30 dni po wyłonieniu zwycięzcy.

Dane zwycięzców opublikowane w papie-
rowej formie gazety oraz w formie pdf będą 
przechowywane bezterminowo.

     Wyrażam zgodę na przetwarzanie da-
nych osobowych zawartych na zgłoszeniu 
zawierającym rozwiązanie krzyżówki ze 
strony 25.  

Czytelny podpis osoby pełnoletniej
........................................................

Poradnia
dietetyczna

Adres: Nowa Sól

ul. Pocztowa 10

Dietetyk: 531 737 909 • Psycholog: 506 493 087

4 maja 2021         18/1515         rok XXX

BARAN – Ostatnio nie czujesz się najlepiej. 
Wydajesz się pozbawiony energii i wigoru. 
Ratujesz się mocną kawą i tabletkami przeciw-

bólowymi. Pamiętaj, że sam najlepiej zadbasz o swoją 
kondycję. 

BYK – Ludziom wokół wydaje się, że jesteś 
typem imprezowicza. Wiecznie zadowolony, 
uśmiechnięty, brylujący w towarzystwie. Nie 

musisz za wszelką cenę zachowywać tych pozorów. 
Pokaż swoje inne, delikatne oblicze. Prawdziwi przy-
jaciele nie odwrócą się od Ciebie.

BLIŹNIĘTA – Wydaje się, że wszystkie gwiazdy 
świecą teraz dla Ciebie. To najlepszy czas dla 
Bliźniąt na podjęcie poważnych decyzji i zmian. 

Wszystko będzie szło zgodnie z planem i nie ma szans 
na porażkę. W pracy szykuje się awans. 

RAK – Rozpocznij w końcu prace w ogrodzie, 
które od tygodnia odkładasz. To poprawi Twoje 
samopoczucie i pozwoli Ci na chwilę odpocząć 

od zrzędliwego ostatnio partnera. Pamiętaj, że ten 
czas jest dla Ciebie najlepszy na rzucenie palenia, nie 
wahaj się dłużej.

LEW – Wojna z Tobą nikomu nie wyjdzie teraz 
na dobre, bo doskonale wiesz, czego oczeku-
jesz od siebie i innych. To dobry czas na roz-

ważenie nowych propozycji, które mogą całkowicie 
odmienić Twoje życie. Zacznij w końcu ćwiczenia.

PANNA - Martwisz się ciągle o zdrowie najbliż-
szych. Nie musisz, oni są w dobrej formie. Dla 
świętego spokoju i harmonii w rodzinie warto 

jednak, żebyś od czasu do czasu złożył im wizytę. Pa-
miętaj, że nawet krótki telefon może ich uszczęśliwić.

WAGA – Twoja nerwowość w końcu daje się we 
znaki już nie tylko ludziom wokół, ale i Tobie 
samemu. Przyznaj, że masz dość walki z ca-

łym światem. Zacznij patrzeć na niego przez różowe 
okulary. Pamiętaj, że Twoi najbliżsi zawsze przyjdą Ci 
z pomocą i radą. 

SKORPION – Od dawna zwlekasz z odwie-
dzinami u starej przyjaciółki. Odłóż je jeszcze 
o tydzień czy dwa, to nie zrobi wielkiej różnicy 

Tobie. Przyjaciółka zaś będzie miała czas na dopięcie 
ważnych dla niej spraw. 

STRZELEC – Dobra passa nie opuści strzelca 
przez najbliższy tydzień. Warto, żebyś pomyślał 
na przykład o postawieniu w zakładach bukma-

cherskich. To, w przeciwieństwie może przynieść Ci 
niemałą wygraną. 

KOZIOROŻEC – Nie wysypiasz się i nie dbasz 
o to, co jesz. To największa zbrodnia, jaką mo-
żesz zrobić swojemu organizmowi. Pamiętaj, 

ze podstawą dobrego samopoczucia jest odpowiednia 
ilość snu, prawidłowe żywienie oraz codzienny ruch.

WODNIK – Osoba, która ostatnio zaprząta 
Twoje myśli i uczucia, nie jest tego warta. To 
nie jest druga połówka na całe życie. Musisz 

spojrzeć prawdzie w oczy i przyznać, że swoją szansę 
już zaprzepaściłeś. 

RYBY – Nie odrzucaj ludzi, którzy przychodzą 
do Ciebie po radę. Postaraj się wczuć w ich 
sytuację i podziel się z nimi swoim doświad-

czeniem i spostrzeżeniami. Pamiętaj jednak, żeby nie 
stracili na tym Twoi najbliżsi. Sprawa, która od dawna 
Cię martwi, lada moment się rozwiąże.

HUMOR
Po północy jeden z lokatorów 

dobija się do drzwi sąsiada:

- Panie, przestań pan wresz-

cie grać na tej cholernej trąb-

ce, bo zwariuję!

- Za późno. Przestałem grać 

pół godziny temu.
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LOKALE 

 SPRZEDAM 
Sprzedam mieszkanie ok • 
135m2 ul. Muzealna. Tel. 
506 092 424
Sprzedam mieszkanie ok • 
40m2 ul. Zielonogórska. Tel. 
506 092 424
Sprzedam mieszkanie do • 
samodzielnego wykoń-
czenia, o pow. 56m2 wraz 
z przynależną położoną pod 
nim piwnicą o pow. 60m2, 
wysoki parter, Nowa Sól ul. 
Parafialna. Tel. 604 647 358 
lub 509 803 099
Dwupokojowe, atrakcyj-• 
ne mieszkanie na parterze 
w centrum, 48m2, sprzeda. 
Tel. 664 764 855
Sprzedam mieszkanie • 
w centrum miasta na par-
terze, 32m2, pokój, kuchnia, 
łazienka, centralne ogrze-
wanie. Tel. 663 252 589
Sprzedam mieszkanie bez-• 
czynszowe- parter- pow. 
58m2, dom wielorodzinny. 
Bielice 16/3 gmina Kożu-
chów. Tel. 696 504 936
Sprzedam mieszkanie 3 • 
pokoje, kuchnia, łazienka 
71m2 centrum miasta. Tel. 
510 571 788
Sprzedam mieszkanie • 
w bloku, cena 100tys zł. Do 
uzgodnienia, Kolsko ul. Pia-
stowska 2/3. Tel. 880 470 
009
Sprzedam mieszkanie bez-• 
czynszowe, dom wieloro-
dzinny, parter pow. 58m2 
Bielice 16/3, gmina Kożu-
chów. Tel. 696 504 936
Sprzedam dom do remontu • 
w Otyniu, wszystkie media+ 
gaz. Tel. 790 569 832
Sprzedam dom piętrowy • 

w Nowej Soli (Pleszówek) 
o pow. 111m2 z garażem, 
działka 536m2. Tel. 790 768 
636
Sprzedam lokal użytkowy • 
133m2, parter, centrum. 
Tel. 604 983 295
Sprzedam lub wynajmę dwa • 
lokale użytkowe ok 30m2 je-
den na ul. Wrocławskiej. Tel. 
506 092 424
Sprzedam lub wynajmę • 
pawilon handlowy o pow. 
16m2 na Manhattanie  przy 
ul. Kupieckiej w Nowej Soli. 
Tel. 575 271 111
Sprzedam garaż w Nowej • 
Soi ul. Brzozowa, siła, kanał. 
Tel. 507 057 938
Sprzedam działkę budowla-• 
ną, zagospodarowaną 9,23 
ara, wszystkie media, prąd, 
woda, kanaliza, gaz. Bytom 
Odrzański ul. Lipowa 6. Tel. 
698 411 302
Sprzedam działkę o pow. 74 • 
arów częściowo zalesioną 
nad jeziorem w Lginu powiat 
Wschowa. Tel 698 805 051
Sprzedam działki cichy zaką-• 
tek pod lasem ,Studzieniec, 
na działki są wydane wa-
runki zabudowy, link https:/
www.lento.pl/9934456. Tel. 
721 042 009 
Sprzedam grunty rolne 3ha • 
i 4,15 ha w gminie Siedlisko. 
Tel. 509 803 099
Sprzedam działkę 730m2 • 
w Studzieńcu. Tel. 663 333 
074
Sprzedam działkę ogrodową • 
ul. Wodna, z całym osprzę-
tem, cena 6000zł. Proszę 
dzwonić po 16tej. Tel. 667 
722 133

WYNAJMĘ
Do wynajęcia pokój z kuch-• 
nią, c.o. Osobne wejście. 

Dom jednorodzinny. Tel. 68 
3556199 lub 601 729 688
Przytulne, wygodne, ume-• 
blowane  mieszkanie na 
parterze w centrum, wynaj-
mę. Tel. 664 764 855
Do wynajęcia lokal usługo-• 
wy 30m2, samodzielne wej-
ście, wszystkie media, par-
king, klimatyzacja. Tel. 697 
998 285
Wynajmę pokój dla osoby • 
bez nałogu w zamian za po-
moc przy domku jednoro-
dzinnym. Tel. 515 159 736
Wynajmę M-3 63m2 III p. os. • 
Konstytucji na umowę, oka-
zjonalnie na dłuższy okres, 
mieszkanie częściowo ume-
blowane. Tel. 609 709 913
Lokal w centrum Nowej Soli • 
przy ul. Piłsudskiego 7(na-
przeciw Urzędu) wynajmę 
na sklep, biuro, usługi, kan-
celarię lub gabinet. Tel. 665 
982 060 lub 694 602 922
Wynajmę lokal 60m2, 3 • 
pokoje, kuchnia, łazienka, 
miejsce parkingowe. Tel. 
667 324 932
Mieszkanie 2-pokojowe na • 
II piętrze wynajmę. Tel. 665 
107 367
Wynajmę pomieszczenie  • 
15m2 przy salonie fryzjer-
skim w Kożuchowie. Tel. 602 
751 765
Lokal 50m2 przy ul.   Witosa • 
wynajmę na sklep, usługi, 
biuro lub gabinet. Tel. 601 
757 246
Wezmę w dzierżawę grunty • 
rolne, łąki, ugory oraz nie-
użytki. Tel. 795 681 247
Wynajmę lokal usługowy • 
70m2, parter, duża witryna, 
ścisłe centrum Nowej Soli. 
Tel. 795 978 353
Wynajmę mieszkanie 70m2 • 
ścisłe centrum w kamieni-
cy, I piętro, CO po remoncie 
(apartament)(może być dla 
pracowników). Tel. 795 978 
353
Wynajmę Lokal dwa pozio-• 
my 140m2 ścisłe centrum 
Nowej Soli. Tel. 795 978 353
Nowy właściciel wynajmie • 
lokal w ścisłym centrum No-
wej Soli róg ul. Piłsudskiego 
i Głowackiego, ok 50m2, 

atrakcyjna lokalizacja. Tel. 
795 978 353

KUPIĘ
Kupię kawalerkę do I p. • 
w Nowej Soli ogrzewanie 
miejskie. Tel. 601 363 902
Kupię lokal na parterze • 
w ścisłym centrum Nowe 
Soli. Tel. 795 978 353
Kupię pole łąkę, stary dom. • 
Tel. 880 162 222
Kupię mieszkanie kawaler-• 
kę lub dwa pokoje w bloku 
(może być do kapitalnego 
remontu i zadłużone). Tel. 
502 928 902

 SPRZEDAŻ
Sprzedam przyczepkę NRD • 
zarejestrowana bez termi-
nowo, opłacona, stan dobry. 
Tel. 721 042 009
Sprzedam Fiata Stilo kombi • 
2005r. 1,6 w całości lub na 
części . Tel. 507 159 074
Sprzedam VW Passat wa-• 
riant 1,6 TDI Bluemotion B 
7-2011r. 77Kw 105KM-259 
tys km, sprowadzony pół 
roku temu z Danii, bezwy-
padkowy, jedne właściciel, 
udokumentowany serwis 
A.S.O. cena-31500zł. Tel. 48 
722 311 212
Sprzedam Audi A3 benzyna, • 
automat, 2000r. 2,0 cm3, 
stan bardzo dobry, cena-
9000zł. Tel. 691 091 596
Sprzedam Mercedesa C • 
220CDI kombi srebrny rok 
2003, stan bardzo dobry, 
zero korozji, świeżo sprowa-
dzony. Tel. 507 159 074
Sprzedam Ciągnik C4011, • 
zarejestrowany, opłacone 
OC oraz pług 3 skibowy, 
brony 3 kultywator. Tel. 728 
486 895
Sprzedam Renault Laguna • 
2004r. 1,9 diesel (110KM) 
przebieg 324450km, prze-
gląd, ubezpieczenie, pełne 
wyposażenie, hak, cena-
4000zł. Tel. 601 459 820
Sprzedam Daewoo Matiz  • 
2001r. Kolor cegiełka meta-
lik, stan bardzo dobry, prze-
bieg 36 tys km, cena-2500zł. 
Tel. 507 159 074

Sprzedam łóżeczko dziecię-• 
ce Klaps(sówki) białe z ma-
teracykiem, stan bardzo do-
bry. Tel. 605 244 033
Sprzedam wózek dziecięcy • 
Anex Sport wielofunkcyjny 
(gondola, spacerówka, fo-
telik samochodowy), kolor 
foxy, stan bdb. Tel. 605 244 
033
Łóżka z pilotem, podnośnik • 
z pilotem, schodołazy, wóz-
ki, skutery, toalety, kule, 
wózki akumulatorowe. Tel. 
500 409 997
Sprzedam ziemniaki wielko-• 
ści sadzeniaka Melodi, Wine-
ta i Denar, 0,7zł. /kg okolice 
Bytomia Odrzańskiego. Tel. 
669 610 263
Sprzedam rowerek biegowy • 
Puky-M, cena-110 zł. stan 
idealny. Tel. 512 988 051
Sprzedam wersalkę nową-• 
150zł.; szafka pod zlewo-
zmywak, nowa 100 zł.; wie-
ża Panasonic z pilotem, no-
wa-150 zł. Tel. 601 756 614
Sprzedam ziemniaki jadal-• 
ne, cena-60 gr/kg. Tel. 721 
530 601
Sprzedam–dwie komody ja-• 
sny i ciemny orzech 150zł./
szt; 6 krzeseł drewno-50zł./
szt; kruszarka ogrodowa do 
gałęzi; butle gazowe-100zł./
szt; dojazdówka 20zł.-4 felgi 
Golf 3. Tel. 731 477 970
Sprzedam króliki młode do • 
dalszego chowu, Nowa Sól. 
Tel. 698 639 831
Sprzedam dwa sztucery • 
myśliwskie C2550 Łaz 7x64; 
luneta 8x56 CAJS Jena MS4-
762x53-54 stan bdb mało 
używane, cena w pakiecie. 
Tel. 600 291 035
Sprzedam dwie różne su-• 
kienki alby dla dziewczynki, 
cena do uzgodnienia. Tel. 
695 194 948
Zamrażarka 3-szuflady • 
wys. 90cm-120zł.; kuchenka 
gazowa 4-palnikowa 100zł.; 
grzejnik nowy 60x6070zł.; 
silniki do pompy działkowej 
po 60zł.; piekarnik elek-
tryczny nowy do kuchenki 
gazowej-130zł. Tel. 661 855 
291
Sprzedam tanio tarcica so-• 
snowa 5-6 metrów dł. 0,5 

Ochrona Danych Osobowych
w „Tygodnik Krąg” Sp. z o.o.

w Nowej Soli
„Zgodnie z art. 13 ust. 1 i 2 Rozpo-

rządzenia Parlamentu Europejskie-
go i Rady (UE) 2016/679 z dnia 27 
kwietnia 2016 r.  informuję że:

1. Administratorem Pana/i danych 
osobowych jest „Tygodnik Krąg” Sp. 
z o.o. w Nowej Soli (ul. Parafialna 2b, 

67-100 Nowa Sól) w imieniu, którego 
działa i reprezentuje go na zewnątrz 
Prezes Zarządu.

2. Inspektorem Ochrony Danych 
w „Tygodnik Krąg” Sp. z o.o. w No-
wej Soli jest Ewelina Majerska, ad-
res do korespondencji: e.majerska@
tygodnikkrag.pl

3. Pana/i dane osobowe prze-
twarzane są w celu realizacji obo-
wiązków wynikających z przepisów 

prawa prasowego, realizacji zadań 
podmiotu, rekrutacji, pełnienia funk-
cji pracodawcy – na podstawie art. 
6 ust. 1 ogólnego rozporządzenia 
o ochronie danych osobowych.

4. Dane osobowe mogą być prze-
kazywane innym organom i podmio-
tom wyłącznie na podstawie obowią-
zujących przepisów prawa.

5. Pana/i dane osobowe będą 
przetwarzane przez okres niezbęd-

ny, wynikający z obowiązujących 
przepisów prawa prasowego, re-
alizacji zadań podmiotu, rekrutacji, 
pełnienia funkcji pracodawcy.

6. Posiada Pan/i prawo do: dostę-
pu do treści swoich danych i ich po-
prawiania, sprostowania oraz  prawo 
do usunięcia i cofnięcia zgody w do-
wolnym momencie (art 13 ust 2 ppkt 
b i c).

7. Ma Pan/i prawo wniesienia 

skargi do Prezesa Urzędu Ochrony 
Danych Osobowych, gdy przetwa-

rzanie danych osobowych Pana/ią 
dotyczących naruszałoby przepisy 
ogólnego rozporządzenia o ochronie 
danych osobowych.

8. Podanie przez Pana/ią danych 
osobowych jest niezbędne ze wzglę-

du na cele, jakie realizuje „Tygodnik 
Krąg” Sp. z o.o. w Nowej Soli ”.
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Sprostowanie
ogłoszenia o pierwszym przetargu ustnym ograniczonym
na sprzedaż nieruchomości gruntowej niezabudowanej

stanowiącej własność Gminy Otyń
(działka nr 106/4 obręb Konradowo)

o t reści  jak niżej
„Wysokość wadium wynosi 3.000,00 złotych/netto/”.

Gmina Otyń
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metra szer. 5-6 cm grubo-
ści, 2 kubiki sezonowana ok 
20 lat Trzebiechów k/Sule-
chowa. Tel. 781 990 810
Sprzedam westwalkę-piec • 
w dobrym stanie. Tel. 882 
4180
Sprzedam rower damsko-• 
męski czarny, bez ramy 
z koszykiem, stan bardzo 
dobry, holenderski, używa-
ny, cen -500zł. Tel. 600 342 
339
Sprzedam mikrofalówkę • 
Samsung FW87 SUST, Nowa 
Sól. Tel. 605 244 033
Broszury „Na rubieży” rocz-• 
niki 1992-2006r dot ludobój-
stwa na kresach wschod-
nich. Tel. 669 711 084
Encyklopedia Gutenberga • 
37 tomów-rok wyd. 1995. 
Tel. 669 711 084
Sprzedam przedsionek do • 
przyczepy z dostawką cało-
roczny PVC 730-755 Hyper-
camp stan idealny z całym 
wyposażeniem. Tel. 792 779 
954
Sprzedam piłę stołową do • 
drewna typu DEDRA DED 
7554, 1600W. Tel. 609 070 
144
Sprzedam zmywarkę wol-• 
nostojącą firmy AFG używa-
na wymiary: gł-60cm, szer. 
44,5cm, wys. 85cm. Cena-
350zł do negocjacji. Tel. 575 
385 999
Sprzedam lodówkę Bosch • 
155cm; lawa rozkładana, 
dwa krzesła metalowe, 
drzwi łazienkowe70cm. Tel. 
699 804 642
Junkers nowy Lamborgi-• 
ni, belki stopowe betono-
we 6,3m, granit łupki na 
ogniomurki i posadzki, wy-
ciągarka budowlana, drzwi 
zewnętrzne, nowe. Tel. 788 
845 189
Sprzedam figury: ogrodowe • 
(duże, małe) krasnale, zwie-
rzęta od 20 do 200cm;for-
my, maszyny i urządzenia 
do produkcji. Tel. 788 845 
189
Sprzedam dwie butle 10L • 
na propan-butan. Tel. 664 
548 453
Sprzedam 3 letniego alo-• 
esa. Tel. 609 709 913
Tanio sprzedam firmowe  • 
buty rozm. 36 Tommy Hil-
figer-nowe, bezrękawnik 
dla dziewczynki Coccodril-
lo-rozm. 146; obraz–stary 
w ozdobnej ramie, wymiary-
70x57. Tel. 662 403 473
Sprzedam tanio stary obraz • 
wymiary 70x57; buty dam-
skie firmy Tommy Hilfiger 
rozm. 36. Tel. 662 403 473

Opalarka, monitor 19”, fote-• 
lik samochodowy, podnośnik 
samochodowy i spacerów-
ka,podkaszarkę do żywo-
płoty elektryczną, kosiarka 
elektryczna piła tarczowa 
ręczna elektryczna. tanio. 
Tel. 604 678 082
Piła spalinowa, hulajnoga, • 
Radio-odtwarzacz samocho-
dowy CD Sony,   podnośnik 
samochodowy, felgi stalowe 
z oponami 14 cali, deska 
snowboardowa,. Tanio. Tel. 
604 678 082
Telewizor LCD 32,42,50 cali, • 
monitor 19” płaski,laptop 
Toshiba, fotelik samocho-
dowy, piła łańcuchowa elek-
tryczna, pralka frania. Bar-
dzo tanio. Tel. 604 678 082
Szlifierka kątowa wyrzynar-• 
ka,piła elektryczna tarczo-
wa ręczna elektryczna, od-
kurzacz,wiertarka, farelka. 
Tanio. Tel. 604 678 082 
Drewno na rozpałkę wiązki • 
sprzedam. Tel. 669 283 888 
Tanio sprzedam firmowe • 
rzeczy/damskie koszule Be-
netton rozm. S-różne kolory, 
koszule Wójcik rozm. 146, 
skórzaną spódniczkę rozm. 
146. Tel. 662 403 473
Tuje szmaragdy ok 80cm• 
-9zł; tuje szmaragdy ok 
50cm-60cm-6zł.; tuje bra-
bant 70cm-8zł; bukszpan-
3zł.; szmaragd 30cm-3,50zł.; 
ziemniaki Bryza 15kg-17zł. 
Tel. 698 834 544 
Sprzedam siatkę ogrodze-• 
niową ocynkowaną powle-
kana plastikiem, różnej 
wielkości. Tel. 697 638 521 
Sprzedam słomę małą. • 
Kostka i talerzówkę 2,50m 
Unia Grudziądz cena 2900 
zł. Tel 68 3553458 Tel. kom. 
787 830 885 
Sprzedam drewno opałowe • 
i kominkowe. Tel. 884 205 
000

 KUPNO

Stare radia, gramofony, • 
mebel, obrazy, lustra kupię. 
Tel. 601 397 208
Skup aut, złomowanie po-• 
jazdów do 1000zł. Odbiór 
własnym transportem, 
mogą być uszkodzone bez 
przeglądu i OC. Tel. 665 333 
389
Skup aut, złomowanie po-• 
jazdów do 2000zł. Odbiór 
własnym transportem, 
mogą być uszkodzone bez 
przeglądu i OC. Tel. 603 462 
462
Kupię stare motorowery, • 
motocykle i części do nich, 
mogą być bez dokumentów 
i niesprawne:WSK, SHL, Ko-
mar, oraz inne. Tel. 511 847 
700
Kupię starocie strychowe: • 
stare meble, maszyny do 
szycia, zegarki, żelazka, 
młynki do kawy, kryształy, 
lustra oraz inne. Tel. 511 
847 700
Kupię piecyk tzw. „kozę • 
„Tel. 666 865 019
Kupię butelki po piwie 0,5l, • 
polskich browarów, cena 
20gr/szt. Tel. 574 236 046
Kupię rowery w dobrym sta-• 
nie, Romet, Wigry, Jubilat, 
Pelikan. Tel. 574 236 046
Kupię Simsona, najchętniej • 
model KR51 lub S50/51, 
może być bez przeglądu 
i OC, preferowany spraw-
ny tech. Ale nie konieczne, 
mam możliwość transportu. 
Tel. 798 914 285
Kupię stary samochód mini-• 
mum 25-letni: Maluch, Fiat, 
Polonez, Opel, Ford, Audi 
i inne, również do remontu. 
Tel. 513 055 300

 RÓŻNE
Odbiorę stare–pralki, ga-• 
zówki, wanny, silniki, grzej-
niki, piece, akumulatory, za-
mrażarki oraz zbędny złom. 
Wywiozę zbędne AGD. Tel. 
661 855 291
Odbiorę gruz budowlany, • 
remontowy, dachówkowy, 
styropian, piec kaflowy (roz-
biorę) i inne niepotrzebne 
rzeczy. Tel. 609 703 878
Pani samotna po 50+ pozna • 
pana w podobnym wieku, 
wolnego w celu matrymo-
nialnym, bez nałogów. Tel. 
883 477 591
Rozwiedziony lat 75 pozna • 
Panią w podobnym wieku, 
oferta matrymonialna. Tel. 
68 4123271

PRACA
OGŁOSZENIA PŁATNE• 
Wiercenie studni; wymiana • 
filtra oraz naprawa pomp 
wodnych na 230 V. Dzwonić 
do 20-tej. Tel. 699 432 641
Posiadam 20 letni staż (10 • 
lat w Norwegii) w branży 
budowlano-remontowej, 
wykona szpachlowanie,ma-
lowanie, regipsy, płytki oraz 
ogólne prace wykończenio-
we. Jesteś zainteresowany 
zadzwoń. Tel. 602 397 590
Malowanie, tapetowanie, • 
szpachlowanie. Tel. 696 943 
711
Wykonam prace remonto-• 
wo- budowlane: szpachlo-
wanie, malowanie, panele 
podłogowe, płytki, wymiana 
drzwi i okien, hydraulika, 
prace dekarskie, papa ter-
mozgrzewalna, ocieplenia, 
elewacja. Tel. 730 029 218
Kompleksowe wykonanie • 
remontów: szpachlowanie, 
malowanie, kładzenie pły-
tek itp., pomoc w doborze 
materiałów, czysto i solid-
nie. Tel. 733 558 411
Łazienki kompleksowo. Tel. • 
693 288 850 
Remonty domów is miesz-• 
kań. Szpachlowanie, malo-
wanie, regopsy, płytki. Tel. 
693 288 850
Wykonam prace remonto-• 
we, malowanie, szpachlo-
wanie, regipsy, panel sufity 
podwieszane. Tel. 798 148 
529
Potrzebna pomoc w pra-• 
cach na działce. Tel. 733 
594 162
Wykonam: szpachlowanie, • 
malowanie, regips, panele, 
instalacje wod-kan. Tel. 729 
683 274
Kompleksowe wykończe-• 
nia, remonty mieszkań i ła-

zienek, hydraulika wod-kan 
i co, inst elektryczne upr 
(SEP) i inne prace ogólnobu-
dowlane. Tel. 696 894 134

USŁUGI

Rehabilitacja-masaż, krioli-• 
poliza. Tel 508 538 235 
Serwis, naprawa rowerów. • 
Możliwość transportu. Nowa 
Sól i okolice. Tel. 606 464 
852

ODDAM
Oddam gruz budowlany, • 
transport we własnym za-
kresie. Tel. 698 805 051
Oddam za coś słodkiego  • 
kilka modnych spodni dla 
szczupłej nastolatki. Tel. 
662 403 473

ZAPRASZAMY
www.tygodnikkrag.pl

MASAŻE LECZNICZE
REHABILITACJA 

U PACJENTA W DOMU
mgr fizjoterapii Maciej Bezak

Nowa Sól i okolice dojazd gratis

Tel. 600 385 049

O G Ł O S Z E N I E  D R O B N E  K U P O N  n r  1 8
O g ł o s z e n i a  d o  1 5  s ł ó w !

Kupony ważne tylko z 3 ostatnich tygodni
Ogłoszenia na najbliższe wydanie przyjmujemy

do czwartku do godz. 1600

 

.......................................................................................
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.......................................................................................
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TEL. ..............................................................................

P U B L I K O W A N E  B Ę D Ą  W Y Ł Ą C Z N I E  O G Ł O S Z E N I A
N I E Z A W I E R A J Ą C E  D A N Y C H  O S O B O W Y C H .

Pranie tapicerek w domu i samochodzie,
wszelkie pojazdy. Pranie dywanów, wykładzin.
Czyszczenie  p ły tek .  Mycie  ok ien .
Wystawiamy faktury VAT. Jesteśmy skuteczni
już od 10 lat. Parowe-mycie.pl 517 331 808

Skup aut do 5000 zł
uczciwa wycena aut
całe lub uszkodzone

T e l .  7 3 9  4 6 8  4 8 4

Kupię każde auto, całe
i uszkodzone, dokumentacja

i gotówka od ręki. Własny
transport. Tel. 5 0 9  0 4 6  2 5 3 

Skup aut, całych, uszkodzonych, 
niesprawnych, fachowa i uczciwa 
wycena, legalna umowa na firmę. 

T e l .  5 1 8  9 4 3  2 1 2 

KUPIĘ KAŻDE AUTO 

całe lub uszkodzone najlepsze ceny!

Tel.  697 236 934

Skup aut  do 5000 zł
uczciwa wycena auta

Tel .  726 860 601
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NAPRAWA 
SPRZĘTU 
SERWIS

RTV 

FOTO

telewizory 
monitory, LCD 

aparaty analogowe 
cyfrowe, itp. 

elektronika różna

Nowa Sól, ul. Młynarska 11 

tel. 68/ 387-93-00;     600 257 355

WĘGIEL 
PELLET - LAVA

ZUT - Sawicz 

SIEDLISKO

tel. 68/ 388-30-37 
606 675 315

Produkcja okien z ciepłych profili
Szerokość ramy 90 mm      Pakiet szybowy 24, 36, 45 mm         NOWY DESIGN

                  Atrakcyjne ceny producenta

BRAMY  ROLETY  ŻALUZJE  MOSKITIERY
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ZAKŁAD TAPICERSKI
Poszukuję tapicera wykwalifikowanego

Andrzej Sury                    OFERUJEMY:
 renowacja mebli
 szeroka gama tkanin

ul. 8 Maja 5A (w podwórzu), 67-100 Nowa Sól

tap icer@opoczta .p l
www.zaklad- tapicersk i -andrze j -sury .eu

Te l .  509 918  750
CZYNNE:

Pon.  -  P t . :  8 .00-17 .00 ,  Sobota :  8 .00  -12 .00

T e l . :  601  96  27  96  l u b  68  458  98  13
U l .  Składowa 2 ,  N o w a  S ó l

Skład opału
orzech • kostka • ekogroszek • pellet • drzewo kominkowe

Godziny otwarcia :
poniedziałek - piątek 8.00 - 16.00

sobota 8.00 - 12.00

Sprzedaż  RATALNAPROMOCJA

 Orzech 750 zł
 Kostka 850 zł P R O M O C J A

EXPERT MEBLE 

kuchnie, szafy 
garderoby, wnęki 

na wymiar. 

Atrakcyjne ceny. 

Nowa Sól, ul. Graniczna 15 
tel. 694 636 766, 606 551 393 

www.expertmeble.com.pl

Biuro Rachunkowe
ROBAKOWSKA

księgi handlowe,  
księga podatkowa, ryczałt,
pomoc w zakładaniu firmy

NOWY ADRES
Nowa Sól, ul. Odrzańska 8/2

Tel./fax 68 4 588 588
biuro.robakowska@wp.pl

NAPRAWA
PROTEZ ZĘBOWYCH
 protezy elastyczne
 nakładki do wybielania
Tel. 881 300 655

Ul. Kościuszki 21/1
Nowa Sól, w godz. 9.00 - 17.00

Rehabilitacja
mgr Aneta Januszka

67-124 Nowe Miasteczko
ul. 22 Lipca 18

Tel.: 606 640 219

 PODNOŚNIK KOSZOWY
   WYNAJEM

 WYCINKA DRZEW
Tel. 693 844 743

www.wer-lift.pl

CYKLINOWANIE
BEZPYŁOWE

 układanie parkietów,  
    podłóg, paneli
 renowacja schodów

   Tel. 790 584 982

DREWNO OPAŁOWE
/ KOMINKOWE

Transport 4mp do 30 km GRATIS
Facebook: fb.me/transtolpphu

Tel.: 600 056 867, 665 996 815,
792 736 522

CYKLINOWANIE 

LAKIEROWANIE
RENOWACJA SCHODÓW

Zapewniamy materiały,
maszyny bezpyłowe

Tel. 664 760 247, 68/ 356-40-28

ZIEMIA OGRODOWA
LUZ I  WORKI
Tel. 608 352 482
Tel. 68 388 29 03

Sprzedaż drzewa
6 0 1  9 6 2  7 9 6

Poszukuję pracy
w zawodzie:

masażysta, kucharz
może być inna praca,

mam lekki stopień
niepełnosprawności

T e l .  5 1 7  6 9 0  2 5 0

Praca w Niemczech
fachowcy lub przyuczeni
M o n t a ż  f a s a d
szklano - aluminiowych
na wysokościach, 12 euro netto

Tel. 795 978 353

fb.me/tygodnikkrag

Zapraszamy
na naszą stronę internetową
www.tygodnikkrag.pl
oraz  na nasz  fanpage

na Facebooku
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